
Nowe obiekty 
polskiej miedzi

17 bm. podejmą pracę dwa 
kolejne wielkie obiekty Lu- 
bińsko-Głogowskiego Zagłębia 
Miedziowego — zbudowana w 
rekordowym okresie 4 lat ko­
palnia „Rudna” oraz drugi 
zakład Huty „Głogów”, która 
tym samym podwoi swe zdol­
ności wytwórcze. Zarówno 
„Rudna” jak i II etap budo­
wy „Głogowa” zrealizowane 
zostały — zgodnie ze zobowią 
zaniem podjętym przez załogi 
dla uczczenia 30-lecia PRL na 
6 miesięcy przed planowanym 
terminem.
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WIELKOPOLSKI
W Chełmie Lubelskim - mieście PKWN

„Rudna” i „Głogów”, które 
„ruszają” w dniach jubileuszu 
Polski Ludowej, zamykają ko­
lejny ważny etap w realizacji 
miedziowego zagłębia, najwięk 
szej naszej inwestycji ostatnie 
go 30-lecia, Wielka polska 
miedź — to nie tylko kopalnie 
i huty. To także awans zanied 
banej dawniej Ziemi Lubiń-

uroczyste obchody jubileuszu PRL
Na Ziemi Lubelskiej, pierwszym skrawku Polski wyzwo­

lonym spod okupacji hitlerowskiej, kolebce naszej ludowej 
państwowości — odbyły się 16 bm. obchody związane z 30- 
leciem PRL.

sportowym im. PKWN w Cheł 
mie odbyło się widowisko ple 
nerowe pod nazwą „Tobie oj­
czyzno”. (PAP)

W przededniu rocznicy histo 
rycznych wydarzeń, które przy

Spotkanie przedstawicieli
światowej Polonii zagranicznej
Wczoraj rozpoczęło się w Krakowie wielkie spotkanie 

przedstawicieli światowej Polonii zagranicznej — „Forum 
polonijne 1974”. W jego obradach bierze udział ok. 250 czo-
łowych przedstawicieli środowisk twórczych i naukowych, 
politycy, wydawcy, dziennikarze, reprezentanci kół przemy­
słowo-handlowych, działacze
Tematem przewodnim tego 

po raz pierwszy tak reprezen­
tatywnego spotkania w roku 
30-lecia PRL jest wkład Pola­
ków, Polski i Polonii zagrani-

Koledzy z „Gazety" 
wręczyli 

„Złote Suwaki4
W poznańskim Domu Tech­

nika wręczono wczoraj dyplo 
my i nagrody zwycięzcom w 
dorocznyrr nlebiscycie „Gaze­
ty Poznańskiej” na najlepszych 
twórców nostęnu technicznego 
w Wielkopolsce.

Spośród 40 zgłoszonych oprą 
cowań technicznych jury pod 
przewodnictwem rektora Foli 
techniki Poznańskiej prof. dr 
Bolesława Wojciechowicza wy 
brało 10 najwartościowszych,

organizacji i stowarzyszeń.
cznej w rozwój nauki, kultury 
i cywilizacji światowej.

Inauguracja „Forum” nastą 
piła w godzinach popołudnio­
wych w Sali Senatorskiej na 

■ Zamku Wawelskim — miejscu 
najpiękniejszych kart polskiej 
historii, drogim sercom wszyst 
kich Polaków.

Na inaugurację „Forum” 
przybył przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłońsk'.

Serdecznie witając zgroma­
dzonych sesję otworzył prze­
wodniczący OK FJN — prof. 
Janusz Groszkowski.

Zabierając głos prof Hen­
ryk Jabłoński przypomniał 
wielowiekowe osiągnięcia na­
rodu polskiego oraz imponu­
jący dorobek powojenny kra­
ju. (Omówienie wystąpienia 
Henryka Jabłońskiego zamie­
szczamy na str. 2).

niosły naszemu krajowi wol­
ność i sprawiedliwość społecz 
ną, Lublin wzbogacił się o 
pierwszy odcinek trasy W-Z, 
obwodowej arterii komunika­
cyjnej. W pobliżu miasta, nad 
Zalewem Zemborzyskim, prze 
kazano do użytku pierwszy z 
budowanych tu wielkich ośrod 
ków wypoczynkowych.

W siedzibie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej udekorowano 
odznaczeniami państwowymi 
ludzi zasłużonych dla rozwoju 
miasta i województwa.

Głównym akordem uroczy­
stości w woj. lubelskim była 
manifestacja w Chełmie Lubel 
skim. Tysiące mieszkańców 
miasta i całego województwa 
zapełniły wielki plac przed 
gmachem, który przez 10 pa­
miętnych dni lipcowych był 
siedzibą PKWN. Na gmachu 
biały orzeł, flagi o barwach 
narodowych, czerwone sztan-

Wniosek ZSRR i USA
w sprawie rozbrojenia
Delegację ZSRR i USA złożyły 

we wtorek w Komitecie Rozbro-
jeniowym ONZ charakterze
wspólnych oficjalnych dokumen­
tów protokół o rądziecko-amery- 
kańskim porozumieniu w sprawie 
ograniczenia systemów obrony 
przeciwrakietowej, porozumienia o
ograniczeniu 
świadczeń i

podziemnych do-
bronią

wsnólne oświadczenie
jądrową i 

o krokach

Referat przedstawiający

dary. Zgromadzeni 
tają I sekretarza 
Edwarda Gierka.

Na trybunie —

poraco wi-
KC PZPR

członkowie

przyznając ich twórcom 
dy pienieżne i dyplomy 
nia. Prace te noddano 
ocenie Czytelników Do 
cji „Gazety” wpłynęło

nagro 
uzna- 
także 
redak 
ponad

3 000 opinii. Najwięcej głosów 
i symboliczne „Złote Suwaki” 
z rąk redaktora naczelnego
.Gazety’ Zbigniewa Miki.

otrzymali twórcy następują­
cych prac:

— recepty produkcji zunifikowa 
nych mieszanek gumowych na ba 
zie kauczuku butadienowego, (z 
których już produkuje się opony), 
opracowanej przez 25-osobowy ze 
spół z Ośrodka Badawczo-Rozwojo 
wego Przemysłu Oponiarskiego 
„Stomil”.

— technologii produkcji nlsko- 
kalorycznej odżvwki „Normex”, 
skutecznego środka na schudnię­
cie. stworzonej przez 9-osobowy ze 
spół z poznańskiej „POI.FY” i In 
•tytutu Chorób Wewnętrznych 
Akademii Medycznej w Poznaniu:

— zestawu maszyn tworzących 
linie produkcyjną kwasowych aku 
mułatorów do rozruchu silników 
spalinowych, skonstruowaną nrzoz 
20-osobowy zesnół pracowników 
Centralnego T.aboratorium Akumu 
latorów i Ogniw w Poznaniu, (pch)

„wkład Polaków. Polski i Po­
lonii w rozwój nauki, kultury 
i cywilizacii świata” przedsta 
wił prof. Bogdan Suchodolski. 
Wskazał on m. in. na potrzebę 
oodiecia orzez naukę nrac nad 
stworzeniem wszechstronnej 
syntezy udziału myśli polskiej 
i naszego wkładu w rozwój 
cywilizacji światowej. Poważ­
ny udział w tym dziele nrzy- 
pada Polonii zagranicznej.

Wzrost napięcia 
na Bliskim Wschodzie
Obserwatorzy ONZ na Bliskim 

wschodzie odnotowali wzrost na­
pięcia w sektorze libańsko-izrael- 
skim. W raportach swych dono- 
sz ;, że w okresie 8—14 bm. wojska 
izraelskie 16 razy ostrzeliwały z 
karabinów maszynowych, moździe 
rzy i dział terytorium libańskie. 
Izraelskie patrole wojskowe w 
okresie tym trzykrotnie wkraczały 
na terytorium Libanu. Przestrzeń 
powietrzną tego kraju sześciokrot 
nie naruszały samoloty agresora.

kierownictwa partii i państwa, 
przodownicy pracy z całej 
Lubelszczyzny.

Przemówienie wygłasza pre 
mier Piotr Jaroszewicz. Mówi 
o doświadczeniach historii i o 
sukcesach socjalistycznej Pol­
ski. (Omówienie wystąpienia 
Piotra Jaroszewicza zamiesz­
czamy na str. 2.)

Ostatnie słowa premiera — 
przyznanie województwu lu­
belskiemu Orderu Budowni­
czych Polski Ludowej, a mia­
stu Chełm — Krzyża Wielkie­
go Orderu Odrodzenia Polski 
—- uczestnicy manifestacji 
przyjmują długotrwałą owacją.

Tekst uchwał Rady Państwa 
odczytuje członek Rady — prof. 
Halina Koźniewska.

Podkreśla się w nich history 
czne zasługi Lubelszczyzny i 
Chełma, ich wkład w walkę z 
hitlerowskim najeźdźcą oraz 
wybitne osiągnięcia w budow­
nictwie socjalistycznym.

zmierzających do zlikwidowania 
niebezpieczeństwa wykorzystywa­
nia środków oddziaływania na śro­
dowisko naturalne w celach woj­
skowych. Dokumentv te zostały 
podpisane w Moskwie podczas ra- 
dziecko-amerykańskich rozmów na 
najwyższym szczeblu.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych, John Martin, występu­
jąc we wtorek na posiedzeniu ko­
mitetu 26 -państw zaznaczył, że 
USA i ZSRR porozumiały się w 
sprawie rozpatrzenia możliwości 
wspólnej inicjatywy w Komitecie 
Rozbrojeniowym w celu uchwale­
nia w charakterze pierwszego kro­
ku międzynarodowej konwencji, 
dotvczącei najbardziej niebezpiecz 
nych, śmiercionośnych chemicz­
nych środków prowadzenia wojny.

W Wielkopolsce z okazji XXX-lecia

Koncerty i spotkania 
Odznaczenia dla zasłużonych
30-lecie Polski Ludowej po przędzają w Poznaniu liczne 

imprezy. Wczoraj, z tej okazji odbył się m. in. koncert dla 
załogi Poznańskich Zakładów Metalurgicznych „Pomet” 
oraz spotkanie zasłużonych radnych Rady Narodowej Pozna­
nia i działaczy, którzy swoją ofiarną pracą w minionych 
latach mają duży udział w rozwoju Poznania.

Na niedawnym spotkaniu w 
Urzędzie Wojewódzkim w Po 
znaniu wyróżniającym się pra

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek 
sztandar WRN — 
Budowniczych Polski 
oraz sztandar MRN
mie Krzyżem

dekoruje 
Orderem 
Ludowej 
w Cheł- 
Wielkim

Orderu Odrodzenia Polski.
W imieniu społeczeństwa 

Lubelszczyzny I sekretarz KW 
PZPR — Piotr Karpiuk dzię­
kuje za te zaszczytne wyróż­
nienia.

Wieczorem

Już wielkie żniwa!
stadionie

No polach zakładu Kierzkowice, należącego do przedsiębiorstwa PGR Oleśnica w pow. chodzies- 
kim, rozpoczęto we wtorek wielkie żniwa. W godzinach popołudniowych sześć kombajnów iypt 
..Bizon" rozpoczęło zbiór jęczmienia. Jak nas poinformował agronom przedsiębiorstwa Ryszard 
Matusiak, dzisiaj - przy utrzymuiącej się pogodzie - skończony będzie zbiór jęczmienia z 80 hek 
tarów. Pierwsze pobieżne diagnozy sq optymistyczne. Spodziewane sq dobre zbiory. Na zdjęciu. 

„Bizony” w akcji.
Fot. — K. Przychodzki

Na spotkaniu, które odby­
ło się w pometowskim Domu 
Kultury, 80 zasłużonych pra­
cowników otrzymało Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi, Medale 30-lecia Pol- 
ski Ludowej, brązowe odznaki 
im. Janka Krasickiego oraz

Wystawy w Poznaniu
Osiągnięcia 

kraju i miasta
Oprócz licznych imprez,

okazji 30-lecia,
z

Poznaniu
udostępniono w pawilonie nr 
10 na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich wy 
stawę pt. „30-lecie PRL”. Za­
interesowani przeszłością kra­
ju, jego zniszczeniami z lat 
powojennych, odbudową oraz 
dorobkiem, mogą ją zwiedzać 
codziennie w godz. oćl 12 do 
16. 30-lecie naszego kraju pre 
zentują fotogramy. Zarazem 
przedstawiany' jest jednocześ-
nie na trzech ekranach 
sujący film pt. „Pieśń 
śle”.

W czwartek, 18 bm. 
na wystawa dotycząca

intere- 
o Wi-

podob-
Pozna-

nia otwarta będzie w Muzeum 
Historii m. Poznania, w ratu­
szu na Starym Rynku. Jej or- 
ganizatoretn jest Muzeum Na 
rodowe przy współudziale In­
stytutu Automatyki Politech­
niki Poznańskiej. Wystawa 
obrazuje 30 lat Poznania, po­
cząwszy od 1945 r. do obecne­
go okresu, a także przedsta­
wia perspektywy jego dalsze­
go rozwoju. „Wczoraj dziś i 
jutro”. Poznania ukazują doku 
menty i przeźrocza ilustrowa­
ne podkładem muzycznym. 
Przy urządzaniu tej wystawy 
zastosowano najnowocześniej­
sze środki audiowizualne, dzię 
ki którym wywierać ona bę­
dzie zapewne większe wraże­
nie na zwiedzających, (a)

złote, srebrne i brązowe od­
znaki „Zasłużony Pracownik 
Pometu”.

Na spotkanie to przybył m. 
in. sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Władysław Sleboda. 
W części artystycznej wystąpi­
li aktorzy Teatru Nowego, któ 
rzy przedstawili poezję Krzy­
sztofa Kamila Baczyńskiego.

*
W Białej Sali Urzędu Mia­

sta Poznania grupa zasłużo­
nych radnych i działaczy dla 
rozwoju miasta, otrzymała od­
znaczenia państwowe, medale 
XXX-lecia PRL i odznaki ho­
norowe „Zasłużonego Pracow­
nika Rady Narodowej”. Na 
spotkaniu obecni byli przewód 
niczący Rady Narodowej Po­
znania — Alfred Kowalski i 
□rezydent miasta —. Stani­
sław Cozaś.

W imieniu Prezydium Rady 
Narodowej podziękowanie za 
ofiarność w społecznej działał 
ności dla dobra miasta, w je­
go systematycznym rozwoju 
złożył przewodniczący RN.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Józef Łopaczyk. a Złote Krzy­
że Zasługi — Maria Janicka 
Włodzisław Kupka (z Biura 
Rady). Ponadto 29 radnych i 
działaczy społecznych otrzyma 
ło Medale XXX-lecia, a jede­
nastu — Honorowe Odznaki 
„Zasłużonego Pracownika Ra­
dy Narodowej”.

W tych dniach na spotkaniu 
w Naramowicach 121 pracow­
ników wielkopolskich Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych otrzymało medale XXX- 
lecia PRL oraz odznaki: 
„Zasłużony Pracowmk Rolni­
ctwa”. Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” i 
Honorowe Odznaki Miasta Po 
znania.

Wielkopolska 
w telewizji

W dniu dzisiejszym — o 
godzinie 18.30 — Telewizja 
Poznań nada w programie 
lokalnym film o Wielko­
polsce.

Stanowi on bogatą panora­
mę miast, miasteczek i wsi 
naszego regionu, jego osiąg­
nięć oraz wszystkiego, czym 
Wielkopolska wyróżnia się 
w kraju.

Zdjęcia z lotu ptaka i nie 
szablonowe spojrzenie ope­
ratorów filmowych sprawia 
ją, że nawet dobrze znają­
cy swoje województwo Wiel 
kopolanie, znajdą w tym fil­
mie wiele nowych i cieka­
wych obrazów.

rrzeu zlotem w Warszawie

Pokaźny dorobek 
chodzieskiej młodzieży

Coraz więcej dowodów swe 
go zaangażowania i aktywności 
dają dziewczęta i chłopcy z 
pow. chodzieskiego, których 
około 8 300 skupionych jest w 
organizacjach ZMS. ZSMW i 
ZHP. Potwierdził to również 
okres od poprzedniego zlotu 
młodzieży, w którym członko­
wie tych organizacji nie szczę 
dzili wysiłków w działaniu na 
rzecz przyspieszenia rozwoju 
społeczno-gospodarczego regio 
nu

Wizytówką ich osiągnięć jest 
1 520 000 zł wartości czynów snołecz 
nych j 520 000 zł produkcyjnych. 
Na szczególne podkreślenie zasłu 
guje wkład pracy młodych w bu­
dowę Domu Federacji SZMP w 
Chodzieży, w którym urządza się 
teraz m. in. salę historii ruchu ro 
botniczego powiatu. Warto też 
wspomnieć o ZSMW-owskiej akcji

Dokończenie na str. 2



imponujący dorobek XXX-lecia zapowiedzią 
dalszego dynamicznego rozwoju Polski Ludowej

Ma wstępie swego przemó­
wienia Piotr Jarosze­
wicz przekazał wszy­

stkim uczestnikom wiecu, 
mieszkańcom Chełma i boha­
terskiej Ziemi Lubelskiej, któ­
ra zaszczytnie zapisała się w 
naszych narodowych dziejach 
gorące pozdrowienia od Korni 
tetu Centralnego partii, Rady 
Państwa, Rady Ministrów i 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka. Pozdrowił on rów­
nież mieszkańców całej Polski, 
oraz rodaków żyjących na 
obczyźnie. Serdeczne pozdro­
wienia skierował on również 
do narodu radzieckiego i brat 
nich narodów całej socjalisty­
cznej wspólnoty.

Przypominając, iż w Cheł­
mie Lubelskim rozpoczął dzia­
łalność pierwszy zwierzchni 
organ wykonawczy władzy lu

Omćwienie wystąpienia
Piotra Jaroszewicza

pująca integracja moralno-po- 
lityczna narodu wokół idea- | 
łów socjalizmu — sprawiły, że 
osiągnęliśmy w latach 1971— |

.dowej PKWN, premier
stwierdził, iż plakaty Manife­
stu Lipcowego zwiastowały 
nową erę w dziejach naszego 
narodu. Powstanie PKWN w 
pamiętnych dniach lipca 1944 
r. i ogłoszenie przezeń dekla­
racji programowej oznaczało 
przełom w historii Polski, 
nową jakość w procesie na­
szych walk niepodległościo­
wych.

Wraz z utworzeniem PKWN 
ster nawy państwowej odpo­
wiedzialnej za losy narodu 
przejmowały po raz pierwszy 
w dziejach siły lewicy społecz 
nej — klasa robotnicza w soju 
szu z chłopstwem i postępową 
inteligencją. Od tego momen­
tu interesy ludu pracującego i 
demokratycznych sił narodu 
stały się nadrzędną racją po- 
Jityki państwa.

. Ideały, o które walczyły 
całe pokolenia polskich rewo­
lucjonistów i postępowych pa­
triotów, za które oddawali 
życie najlepsi synowie klasy 
robotniczej i narodu, widząc 
rękojmię niepodległości w jej 
głębokim związku z postępem 
i demokracją doczekały się 
urzeczywistnienia.

Również na płaszczyźnie 
międzynarodowej powstanie

PKWN oznaczało nową jakość 
polityczną, która nadała spra 
wie polskiej, jej miejscu w 
Europie wyższy wymiar.

Ilekroć sięgamy pamięcią do 
wydarzeń roku 1944, tylekroć 
nasza refleksja zwraca się ku 
awangardzie tych sił społecz­
nych, które powołały do życia 
Ludowe Państwo Polskie.

Awangardę tę stanowiła poprzed 
niczka naszej partii — PPR, któ­
rej rodowód jest nierozłącznie 
sprzęgnięty z działalnością pol-
skich komunistów okupowa-
nym kraju i na terytorium ZSRR. 
Jako marksistowsko-leninowska 
partia klasy robotniczej, głęboko 
związana z narodem, PPR odczy­
tała trafnie nakazy wynikające z 
sytuacji historycznej i prawidłowo
zastosowała je kształtowaniu
stosunków ze światem zewnętrz­
nym. PPR — w przeciwieństwie 
do ugrupowań politycznych prawi 
cy społecznej — wyciągnęła wszy 
stkie wnioski z tragedii wrześnio­
wej i jej następstw. Konsekwen­
cją tego było oparcie programu 
walki o odzyskanie niepodległego 
bytu państwowego i przemiany 
społeczne na braterstwie broni, 
przyjaźni i sojuszu politycznym z 
Krajem Rad.

Po przypomnieniu faktów z 
najnowszej historii Polski Lu­
dowej — bohaterskich zmagań 
Ludowego Wojska Polskiego, 
które ramię w ramię z żołnie­
rzem radzieckim wyzwalało 
tereny polskie, walk partyzan­
ckich, które rozgrywały się 
m. in. na Ziemi Lubelskiej, P. 
Jaroszewicz podkreślił iż Lu­
belszczyzna wniosła godny 
wkład w zwycięstwo nad fa­
szyzmem, odegrała ważną rolę 
w formowaniu organów wła­
dzy ludowej. Lublin był dru­
gim po Chełmie miastem, gdzie 
miał swą siedzibę PKWN, a 
następnie rząd tymczasowy. 
Kiedy nastał czas pokoju, 
mieszkańcy Lubelszczyzny sta 
nęli ofiarnie na rusztowaniach 
odbudowy. Wprawdzie wróg 
klasowy i tu, podobnie jak w

innych rejonach, usiłował de­
zorganizować życie, lecz nie 
był w stanie odwrócić biegu 
historii. Racja dziejowa i naj­
żywotniejsze interesy narodu 
były po naszej stronie. 
Mądrość polityczna władzy !u 
dowej bohaterstwo żołnierza 
polskiego w czasie wojny, 
przyjaźń, sojusz i pomoc ZSRR 
sprawiły, że Polska odrodziła 
się jako państwo niepodległe, 
jednolite pod względem etnicz 
nym, w historycznych piastow 
skich grąnicach. Dokonał się 
akt sprawiedliwości dziejowej, 
naród polski, powrócił na zie­
mie praojców nad Odrą, Nysą 
Łużycką i Bałtykiem.

W ciągu ludowego 30-lecia, 
wysiłkiem narodu — pod kie­
rownictwem partii — zbudo­
waliśmy mocne podstawy so­
cjalistycznego społeczeństwa. 
Socjalizm stał się faktem okre 
ślającym główne treści życia 
narodu i jego rozwoju. Inna 
jest dziś Polska, inny żyjący 
w niej człowiek.

Wiele uwagi poświęcił pre­
zes Rady Ministrów omówie­
niu osiągnięć Polski podkreśla 
jąc, iż decyzje VII i VIII Ple­
num KC, rozwinięte w uchwa 
le VI Zjazdu partii i w posta­
nowieniach I Krajowej Kon- 
ferencji PZPR, wniosły nowe, 
odżywcze wartości do naszego 
życia społecznego i strategii 
rozwojowej. Sformułowanie 
tezy o nadrzędności celów spo 
łecznych wobec przedsięwzięć 
gospodarczych i nadanie jej 
rangi obowiązującej zasady w 
praktyce społeczno-ekonomi­
cznej — pobudziło aktywność 
ludzi pracy, wyzwoliło rezer­
wy produkcyjne, nadało pro­
cesom gospodarczym nowego 
rozmachu.

Aktywne poparcie klasy ro 
botniczej i całego społeczeń­
stwa dla linii politycznej par­
tii, dla decyzji rządu, postę-

1974 dynamikę rozwojową, 
która należy do najwyższych 
na świecie. Traktujemy to ja­
ko duże osiągniecie i dokła­
damy starań, aby stało się 
trwałą cechą naszej gospodar­
ki. Tylko w ten sposób bo­
wiem można tworzyć warunki 
dla coraz lepszego zaspokaja­
nia potrzeb społecznych. Do­
wodem tego jest wysoki, nie
znajdujący odpowiednika w
przeszłości 30 procentowy z 
górą wzrost płac realnych w 
latach 1971—74; dowodem — 
dodatkowe decyzje płacowe i 
socjalne przvjęte na XII Ple­
num KC PZPR, dowodem — 
rozmach w dziedzinie inwes­
tycji.

Po zarysowaniu głównych tren­
dów rozwojowych Polski do roku
1990 którym mu simy wytwo-
rzvć dochód narodowy 4-krotnie 
większy niż obecnie i potroić do 
tego czasu majątek narodowy. P. 
Jaroszewicz wskazał, iż jutro na­
szego kraju, tak jak i dzień dzi­
siejszy. jest związane z budownic 
twem socjalizmu Strategia rozwo 
jowa — to strategia VI Zjazdu. 
Budując socjalizm w naszvm kra 
ju opierać się będziemy na 
ścisłvm internacjonalistvcznym 
współdziałaniu z bratnimi krajami 
socjalistycznymi. Role kluczową 
w naszej polityce odgrywać bę-

Sytuacja na Cyprze

Omćwienie wystąpienia 
Henryka Jabłońskiego

H Jabłoński podkreślił na 
wstępie, że forum odby 

■ wa się w starej stolicy 
Polski, wśród pieczołowicie pie 

i lęgnowanych materialnych 
świadectw wielowiekowej hi­
storii narodu polskiego. Już to 

• proste oczywiste stwierdzenie 
— powiedział przewodniczący 

| Rady Państwa — skłania do po 
ważnych refleksji. Łączą nas 

। bowiem, Polaków i wszystkich 
poczuwających się do swego poi 
skiego rodowodu, przywiązanie 

I do naszej narodowej tradycji 
i szlachetna duma z polskiego 

| wkładu do kulturalnego dorob 
ku ludzkości, ale jest i drugi, 

। równie ważny powód, sprawia 
jacy, że tu właśnie — w Kra­
kowie — odczuwać możecie 

' szczególną dumę z kraju swych 
przodków.

| Stary to kraj i stary naród 
— stwierdził H. Jabłoński — o 

| długiej i bogatej historii, a za 
razem imponujący dziś mlo- 

| dzieńczą pasją twórczą, niespo

dzie — tak jak dotychczas — u- . 
macnianie i rozwijanie przyjaźni, I 
sojuszu i wszechstronnej współ­
pracy z czołowa siłą socjalizmu i | 
pokoju — Związkiem Radzieckim. 
Socjalistyczne drogi teraźniejszo- . 
ści i przyszłości narodowej Pola- I 
ków wvkuwa Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza.

W zakończeniu swego wys- . 
tąnienia Piotr Jaroszewicz po ’ 
informował iż w uznaniu za_ ।
sług Ziemi Lubelskiej
mieszkańców w walce o Pol­
skę Ludową i w pracy dla jej 
pomyślności w okresie 30-1^- 
cia, z inicjatywy Biura Poli­
tycznego KC PZPR. Rada Pań 
stwa nadała województwu lu­
belskiemu — Order Budowni­
czych Polski Ludowej a' mia<L 
tu Chełm — Krzyż Wielki Or­
deru Odrodzenia Polski

żytą energią, coraz ambitniej­
szymi i stale przekraczanymi 
planami dalszego rozwoju.

Mówca wskazał, iż nie moż­
na rozpatrywać dorobku 30- 
lecia Polski Ludowej jedynie 
w kategoriach ekonomicznych 
czy technicznych. Przy takim 
bowiem stawianiu sprawy nie 
uwzględniałoby się głównej, a 
potężnej siły twórczej — bez 
granicznego patriotyzmu pol­
skiego ludu. Przewodziła mu 
klasa robotnicza, niezłomna w 
działaniu, pełna zapału, po­
mysłowości, w bezprzykład­
nym wysiłku remontująca bu 
dynki fabrycz.ne, maszyny, uru 
chamiająca zdewastowane za­
kłady pracy.

Przykład klasy robotniczej 
pociągnął innych, przede wszyst 
kim inteligencję techniczną. Cu 
dów dokonywali nauczyciele; 
w trudnych do opisania wa­
runkach prowadz.iły swą dzia­
łalność uczelnie wyższe.

W ciężkim, ponadludzkim 
trudzie wykuwała się mozolnie, 
ale wciąż coraz mocniejsza mo 
ralna, patriotyczna jedność 
wszystkich zdrowych sił poi-

wielkim mobilizującym hasłem, 
symbolem twórczych sił wolnego 
ludu. Dziś Nowa Huta, daje ponad 
czterokrotnie tyle stali, co huty 
przedwojenne, tj. około połowy ca 
lej obecnej produkcji.

Nie pozostawaliśmy w tych 
najtrudniejszych czasach bez 
pomocy — podkreślił mówca — 
jeszcze w czasie toczącej się 
wojny szła do Polski ze Wscho 
du pomoc w postaci węgla, 
żywności, surowców, sprzętu 
dla komunikacji i łączności 
itd., już w początkach 1945 r. 
uzyskaliśmy z ZSRR pożyczkę 
dolarową dla umożliwienia 
nam potrzebnych zakupów. Na 
wet największa jednak pomoc 
nic by nie zdziałała, gdyby nie 
wielka umiejętność twórczej 
pracy naszego narodu.

H. Jabłoński zwrócił uwagę 
na fakt, że w ciągu trzydzie­
stu lat od odrodzenia naszej 
państwowości gruntownie zmie 
niła się nasza samowiedza na­
rodowa. Mamy pełne prawo 
mówić o jedności narodu, bo 
cały jest zgodny co do kierun 
ku dalszego rozwoju ojczyzny, 
powszechne i stale się pogłębia 
jące jest poczucie odpowiedział 
ności za losy naszej narodowej 
zbiorowości, bo mamy poczucie 
ogromnych i niewyczerpanych 
sił tkwiących w naszym spo­
łeczeństwie.

Przewodniczący Rady Państwa po 
wiedział dalej’ czy to, co stało się 
i dzieje nadal w Polsce jest jakimś 
niewytłumaczalnym cudem, beż 
głębszych, historycznych uzasad­

nień? Oczywiście, ie nie tylko 
nowe warunki w wyzwolonej Pol­
sce pozwoliły ujawnić się talen-
tom, 
cy i

mieć

przynieść efekty polskiej pra 
zdolnościom organizacyjnym, 
tym tle dopiero można rozu 
wielki wkład w życie innych

narodów milionów osiadłych wśród 
nich polskich emigrantów.

Dzisiaj nikt w Polsce nie mu 
si szukać pracy poza ojczysty­
mi granicami, tu znajduje wa 
runki rozwoju i wykorzystania 
tkwiących w nim możliwości.
Im 
cza 
ski 
nie 
sze

bardziej rośnie gospodar- 
i kulturalna pozycja Pol- 
— oświadczył na zakończę 
H. Jabłoński — im mocniej 
stanowi ogniwo sił pokoju

Walki rebeliantów ze zwolennikami Makariosa
skiego społeczeństwa.

H. Jabłoński przypomniał. jak

Według informacji, które napłynęły do Bejrutu, sytuacja 
na Cyprze jest w dalszym ciągu bardzo poważna. Na całej 
wyspie trwaja zacięte walki m iędzy zwolennikami prezydenta 
Makariosa i oddziałami policji oraz sił bezpieczeństwa wier­
nymi rządowi a buntownikami z Gwardii Narodowej, który­
mi dowodzą oficerowie grec cy.
Szczególnie zacięte walki to­

czą się w pobliżu Paphos i ,Li- 
massolu, drugiego co do wiel­
kości portu w kraju. Oba mia 
sta znajdują się w rękach

zwolenników legalnego rządu.
Radiostacje kontrolowane

z apelem „do wszystkich 
wielkich mocarstw, do wszy­
stkich zaprzyjaźnionych kra­
jów i wszystkich pokój 
miłujących narodów” o 
udzielenie poparcia narodowi 
cypryjskiemu w jego walce o 
niezawisłość i suwerenność w

uenane normy prawa między­
narodowego. Nie można nie do 
strzegąc także i tego, że dzia­
łalność ta może wywołać po­
ważne komplikacje międzyna­
rodowe. '

to przed 25 laty rozpoczęto na pod 
krakowskiej wsi budowę Nowej 
Huty. Zakładano, że ma ona dać 
1,6 miliona ton stali rocznie, tj. 
tyle ile wynosiła cała przedwojen 
na produkcja Polski. Zamierzenie 
to mogło się wydawać postronnym 
nierealne, ale budowa stała się

i postępu, im donośniej rozcho 
dzi się jej głos na arenie mię­
dzynarodowej, tym większe też 
musi być jej poczucie związku 
z tymi wszystkimi, którzy ze 
wspólnego z nami pnia wyro­
śli i mogą stanowić pomost po 
rozumienia między naszym i 
innymi narodami. (PAP)

Odznaczenia dla zasłużonych

Pokaźny dorobek
Dokończenie ze str. 1

„Kamień” (zebrano kamienie z 7 
ha pól) i budowie przez zMS-owców 
ogródka ruchu drogowego w Cho­
dzieży.

W warszawskim Zlocie Przo 
downików Pracy. Nauki i 
Wyszkolenia Bojowego z Cho 
dzieskiego uczestniczyć będą: 
Halina Olczak — pracownica

przez nich informują m. in.. że 
buntownicy po zdobyciu radio 
stacji rządowej w Nikozji roz­
powszechniają fałszywą propa 
gandę. jakoby przewrót zakoń­
czył się ich sukcesem i jakoby 
kontrolowali całą wyspę.

Informacje napływające z 
Cypru świadczą o bezpośred­
niej ingerencji wojskowej Gre 
cji w sprawy wewnętrzne Cy­
pru. W buncie biora bowiem 
jawnie udział oficerowie i żoł 
nierze kontyngentu wojsk 
greckich, znajdującego się na

obronie demokratycznych
praw i w odmowie podporząd 
kowania się dyktaturze Gre­
cji. Apel Makariosa przekazała 
jedna z radiostacji znajdująca 
się pod kontrola sił wiernych 
legalnemu rządowi.

POSIEDZENIE
RADY BEZPIECZEŃSTWA

Rolniczego 
dzielczego 
sztof Góra 
nej Szkoły

Kombinatu Spół- 
w Adolfowie, Krzy 
— nauczyciel Gmin
Zbiorczej

wyspie, 
niami 
1963 r 
mowa li

zgodnie z porozumie- 
międzynarodowymi z 
W poniedziałek sztur- 
oni pałac prezydencki

Roman Schlaos —
Kombinatu PGR 
(wszyscy z ZSMW).
Miller — pracownica

w Ujściu, 
robotnik

Budzyń 
Gabriela 
Chodzies

kich Zakładów Porcelany i Por 
celitu. przewodnicząca koła wy 
działowego ZMS oraz Irena 
Żywicka — nauczycielka cho- 
dzieskiej Szkoły Podstawowej 
nr 1, instruktorka ZHP. (bop)

w Nikozji.
Wbrew fałszywym informacjom 

rozpowszechnianym przez rebelian 
tów z Gwardii Narodowej o 
śmierci prezydenta Makariosa, 
przywódca Cypru — jak poinfor-
mpwano 
ONZ w

wtorek
Nowym

zdrów i cały. 
Wiadomość

wtorek Izbie

Jorku
siedzibie 

— jest

potwierdził we
Gmin minister

spraw zagranicznych James Calłag 
han, który oświadczył, że rząd 
Wielkiej Brytanii wyraził zgodę 
na przybycie arcybiskupa Makario

iDEnDA
Zachmurzenie małe i umiarkowa 

ne, lokalnie możliwe burze. Tem­
peratura maksymalna od 20 st. na 
północnym zachodzie i zachodzie 
do 26 st. na południu i wschodzie. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
południowych.

nimmir u ii u 1i mnmis

sa do jednej z brytyjskich 
wojskowych na wyspie.

haz

APEL MAKARIOSA
Prezydent Cypru, arcybis­

kup J Makarios zwrócił się

Ozhielszy
opracował Michał Łuczak.

informacyjny

GLOS 
waldzko 
60-959 
q i u m: 
doktora

Prezydent podkreślił, że 
przewrót zorganizowała ateń­
ska junta woiskowa przy po­
mocy 950 żołnierzy z greckie­
go kontyngentu wojskowego 
stacjonującego na wyśnię i kil 
kunastu oficerów greckich, któ 
rzy kierowali Gwardią Naro­
dowa. Tym samym junta grec­
ka pogwałciła niezawisłość i 
suwerenność renubliki Cypru 
— oświadczył Makarios. Jed­
nak przewrót nie udał się: na­
ród wyspy bohatersko wystą­
pił przeciwko uzurpatorom, 
wykorzystując wszystkie po­
siadane środki.

W siedzibie ONZ rozpoczęło się 
około godz. 20.00 czasu GMT nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie Cypru.

Kurt Waldheim złożył Radzie 
sprawozdanie na temat sytuacji 
na Cyprze sporządzone w opar­
ciu o informacje uzyskane od 
przedstawicieli ONZ na wyspie.

Przedstawiciel Cypru ambasa­
dor Zenon Rossides zaanelował 
do Radv Bezpieczeństwa, aby we­
zwała do zawieszenia broni i po­
łożenia kresu wszelkiej obcej in­
gerencji na wyspie.

Po 75 minutowym posiedzeniu 
Rada Bezpieczeństwa odroczyła 
debatę na temat Cypru.

Dokończenie ze str. 1
cewnikom Wydziału Rolni­
ctwa, Leśnictwa i Skupu oraz 
organizacji i instytucji zwią­
zanych z gospodarką rolną
udekorowano 
państwowymi,

odznaczeniami

XXX-lecia PRL,
medalami 

odznakami
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego i „Za­
służonego Pracownika Rolni­
ctwa”. Medale XXX-lecia 
otrzymali także dziennikarze 
prasy, radia i telewizji zajmu­
jący się problematyką wiejską 
i rolnictwa. (a)

Wczoraj w siedzibie Woje­
wódzkiej Rady Związków Za­
wodowych w Poznaniu poseł 
na Sejm, przewodniczący 
WRZZ — Czesław Kończal, 
wręczył odznaczenia państwo­
we zasłużonym działaczom 
ruchu zawodowego Wielkopol 
ski.

Barbara Kolasińska otrzyma 
ła Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, a Tadeusz 
Piątek — Złoty Krzyż Zasługi. | 
Ponadto 17 działaczy zostało 
odznaczonych Medalami 
XXX-lecia PRL. (y)

OŚWIADCZENIE 
AGENCJI TASS

Agencja TASS została upo-
ważniona do oświadczenia, że 
antyrządowy pucz na Cyprze, 
za który odpowiedzialność spa 
da na soldateske grecka, trak­
towany jest w Związku Ra­
dzieckim jako d?i/łanie poważ 
nie naruszające Kartę Naro­
dów Zjednoczonych i ogólnie

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Gran- 
19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074
Poznań

(sekretarz

R e d o g u । e kole-
Marian Flejsierowicz (zastępca re- 
naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
redakcji) Kazimierz Marcinkowski,

Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilul 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Oświadczenie Polskiej Agencji Prasowej
Polska Agencja Prasowa została upoważniona do złożenia nastę­

pującego oświadczenia:
Społeczeństwo polskie zostało zaniepokojone napływającymi z Cy­

pru wiadomościami, mówiącymi o tym, że dokonany został zamach 
stanu przeciwko legalnemu rządowi Republiki Cypru.

Polska cp.nia publiczna zdecydowanie potępia próbę obalenia pra­
wowitego rządu Cypru, która doprowadziła do rozlewu krwi. Jest 
oczywiste że za tym zamachem stahu stoją siły zewnętrzne.

Próba n<,konania zamachu stanu na Cyprze stanowi poważne na­
ruszenie Karty Narodów Zjednoczonych. Jak wiadomo, ONZ przy­
czyniła się do zapewnienia w tym kraju pokoju i stabilizacji. Obec­
ny pucz jest wymierzony przeciwkoilegalnemu rządowi i godzi w nie- 
podległość Cypru. .Należy też z'.całym naciskieni podkreślić, że siły 
popierając*’ pucz działają przeci^ procesom odprężenia i tendencjom 
do poprawy stosunków między pańs/wami. • *

Społeczeństwo i władze PRI. ufają, że położony zostanie kres anty­
rządowej lobelii w Republice Cyp/u i przyw/ócony spokój. l eży to 
zarówno w interesie narodu cypryjskiego, jak pokoju i stabilizacji 
w /ej cz;s< i basenu Morza Śródziemnego oraz wszystkich narodów 
Europy. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie^ działy Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
rec naczelnego 657-18 Sekretarz radakcii 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 > 453-31 A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Praso - Książko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 659-16 Za treść > ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Załoga Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Zbożowo-
Młynarskiego ,,PZZ” w Pozna
niu zameldowała 
przedterminowym 
podjętego wiosną 
nia produkcyjnego

wczoraj o 
wykonaniu 
zobowiąza- 
dla uczczę

nia 30 rocznicy powstania Pol 
ski Ludowej. 7600 ton wytwo­
rzonych przez nią w czynie 
XXX-lecia przetworów zbożo­
wych, ma niebagatelną war­
tość 33 milionów złotych.

(pch)

Koncert, z okazji zbliżające 
go się 30-lecia Polski Ludowej 
odbył się też wczoraj w gma­
chu ..Prasy” przy ul. Grunwal 
dzkiej.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł) role (208 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW ..Prasa - Książko - Ruch" ul. 
Zwierzyniecka 9 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto Hstonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029. F 2
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Refleksje obywatelskie (13)

Integracja narodu
Kiedy w małej drukarence 

w Chełmie Lubelskim 
drukowano tekst histo­

rycznego Manifestu Lipcowe­
go, naród polski wyglądał od­
miennie niż w dniu dzisiej­
szym. To prawda, że jednoczy­
ła go wspólna walka z hitle­
ryzmem, że nie mieliśmy pol­
skiego Quislinga, że zagrożenie 
biologicznej egzystencji naro­
du przez brutalny faszyzm 
zjednoczyło wszystkie klasy 
społeczne pod sztandarem na 
rodowym.

Jednakże już u progu wol­
ności ujawniły sie ostro daw­
ne podziały klasowe, orienta­
cje polityczne, antyradziecka 
fobia prawicy społecznej. Na­
stroje społeczne pozostawały 
nadal pod wpływem wielolet­
niej wstecznej propagandy 
uprawianej zarówno przez sa­
nacje, jak endecje i wreszcie 
rząd londyński, który po śmier 
ci generała Sikorskiego zdecy­
dowanie stanął ponownie na 
reakcyjnej, antyradzieckiej 
platformie.

„Jest historyczną prawdą — 
mówił na XIII plenum KC 
PZPR Edward Gierek — iż 
przed trzydziestu laty niecałe 
społeczeństwo polskie rozumia 
ło i podzielało stanowisko 
PPR i skupionych wokół niej 
sił demokracji. Niektóre środo 
wiska z trudem uwalniały się 
spod wpływów burżuazyjnych, 
i drobnomieszczańskich ugru­
powań politycznych i wojsko­
wych obozu londyńskiego. Siły 
reakcji, nie cofając się nawet 
przed bratobójczymi wystąpię 
niami zbrojnymi, usiłowały po 
głębić podziały polityczne i roz 
pętać wojnę domową, aby prze 
szkodzić ustanowieniu władzy 
ludowej i postępowym prze­
mianom społecznym. W tej 
ostrej walce klasowej zwycię­
żyła sprawa ludu”.

Co było głównym spoiwem, 
które mimo tych różnic sku­
piało naród wokół PPR i sił 
demokracji?
^Czynnijciem. cementującym 
naród w pierwszych dniach 
wolności była walka o byt nie 
podległy. Polskie mundury, poi 
skie sztandary i polskie orły 
piastowskie na rogatywkach 
wyznaczały kierunek marszu 
na Berlin, dla ostatecznego 
(zdławienia hitleryzmu. To 
prawda, że dla wielu Polaków 
przywiązanych do dawnej sym 
boliki orły te — bez korony — 
wydawały się jakieś dziwne, 
ale przecież w tamtych dniach 
tylko one rzeczywiście prowa­
dziły do zwycięstwa.

Reforma rolna była aktem 
wielkiej przemiany klasowej. 
Miliony chłopów zawdzięczały 
władzy ludowej nie tylko po­
prawę bytu materialnego, ale 
i swój awans społeczny polega 
jacy na\uwolnieniu się od po­
niżającej zależności od dworu. 
5 milionów innych, zresztą nie 
tylko chłopów — rozpoczynało 
nową egzystencję na ziemiach 
zachodnich i północnych, co 
traktowali słusznie jako pa­
triotyczna misję narodowa in­
tegrowania tych prastarych 
ziem piastowskich z Macierzą. 
Misję tę zleciła im właśnie Pol 
ska Partia Robotnicza i wła­
dza ludowa.

Państwo rozpoczęło swój 
byt właściwie bez stolicy. War 
szawa leżała w gruzach i wo­
bec ówczesnych możliwości 
technicznych jej odbudowa wy 
dawała się wielu ludziom 
mrzonką. Przez jakiś czas role 
stolicy spełniał Lublin, był nią 
przez parę dni Chełm Lubel­
ski. Były koncepcje przeniesie 
nia stolicy gdzie indziej. T 
PPR ukazała jednak narodowi 
wizję Warszawy odrodzonej z 
popiołów, jeszcze piękniejszej 
niż ta. którą zabili hitlerowcy. 
Hasło: „Cały naród ( buduje 
stolicę” było jednym ź najsil­
niejszych magnesów przyciąga 
jących wszystkich Polaków do 
nowej władzy.

Wkroczyliśmy w rok 1944 ja­
ko społeczeństwo ogromnie 
zróżnicowane. Wystarczy przy 
pomnieć, że mieliśmy wówczas 
ogromną masę analfabetów. Z 
inicjatywy władzy ludowej 
rozpoczęto akcję likwidacji 
analfabetyzmu — hańby rzą­
dów sanacji i endecji. Szerze­
nie oświaty, masowe wprowa­
dzenie dzieci robotniczych i 
chłopskich do gimnazjów, na 

wyższe uczelnie stanowiło 
zwłaszcza dla inteligencji pol­
skiej szanse udziału w reali­
zacji pięknych haseł głoszo­
nych przez Konopnicką, Prusa, 
Żeromskiego, Asnyka — o nie 
sieniu w lud pochodni wiedzy. 
Szanse tę stworzyła władza 
ludowa.

Ogromną rolę w integracji 
naszego społeczeństwa odegra 
ła industrializacja, w wyniku 
której nastąpiło wielkie zbliżę 
ne i wzajemne przemieszanie 
się w tysiącach rodzin robotni 
ków> chłopów, inteligentów — 
przed wojną żyjących w izola 
cji i środowiskowych opłot­
kach.

Elementem spajającym nasz 
naród stała się też nowoczesna, 
postępowa polityka wyznanio­
wa, polegająca na szerokiej to 
lerancji i równouprawnieniu 
wszystkich wyznań, na od­
dzieleniu kościoła od państwa, 
na zeświecczeniu instytucji ży 
cia publicznego, a przede 

wszystkim szkoły polskiej. Choć 
te akty władzy państwowej 
wywoływały swego czasu 
ostre sprzeciwy kół klerykal- 
nych, a nawet części rodziców 
pozostających pod ich wpły­
wem — dziś po latach doświad 
czeń można powiedzieć z ca­
łym przekonaniem, że likwi­
dacja zadrażnień na tle religij 
nym, pozostawienie każdemu 
swobody w zakresie wyznania 
— stanowiło wielkie osiągnię­
cie w integracji narodu i sku 
pieniu jego wysiłków na kon 
kretnych, ziemskich, ży­
ciowych zadaniach poprawy by 
tu, kultury itp.

Kamieniem milowym na dro 
dze integracji narodu wokół 
partii stałą się przede wszyst­
kim likwidacja półwiecznego 
rozbicia polskiego ruchu ro­
botniczego i powstanie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Również zjednoczenie ruchu 
ludowego po przezwyciężeniu 
w nim wpływów prawicy i 
błędnych koncepcji agrarystycz 
nych miało doniosłe znaczenie 
dla rozwoju naszego kraju.

Skupione w trójpartyjnym so 
juszu pod przywództwem 
PZPR — Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe i Stronnictwo 
Demokratyczne stanowią w ra

Początki władzy ludowej 
w mieście PKWN10

;li pływy ugrupowań lewi- 
J3 cowych w Chełmie Lu- 
■’ bełskim i na Ziemi Chel 

niskiej sięgają początków o- 
Kupacji. W roku 1941 działała 
tu „Czerwona Partyzantka1' 
zorganizowana przez byłych 
członków KPZU. W końcu 1942 
r. Polska Partia Robotnicza li­
czyła w Chełmskiem 150 człon 
kćw. W marcu 1944 r. istniało 
na tym terenie 20 komitetów 
PPR skupiających 310 człon­
ków. Od 1943 r. działalność 
zbrojną w powiecie chełmskim 
prowadził oddział GL Konstan 
lego Mastalerza ps. Stary, a 
następnie oddział GL Edwarda 
Gronczewskiego ps. Przepiór­
ka i radziecki oddział party­
zancki Nikołaja Fiodorowa. 
Obóz lewicowy osiągnął wpły­
wy głównie na zradykalizowa- 
nej wsi chełmskiej.

Od maja 1943 r. działał Ko- 
mitet Powiatowy PPR z I se­
kretarzem Arkadii Skubijem 
na czele. Armia Ludowa w 
czerwcu 1944 r. liczyła 639 zoł 
nierzy i 20 sanitariuszy. Ukształ 
i,o\vana i zahartowana w wal- 
^e kadra działaczy stanowiła 
podstawową siłę przeobrażeń 
ludowodemokratycznych po 
odzyskaniu niepodległości.

Do Chełma wcześnie docho­
dziły odgłosy wiosenno-letniej 
ofensywy Armii Radzieckiej. 
W nocy 16 maja 1944 r. lotni­
ctwo radzieckie dokonało zma 
sowanego nalotu na obiekty o* 
kupanta w mieście. Od tego 
czasu naloty powtarzały się co 
raz częściej. Terror okupanta 
jednak nadal, nie słabł. Jesz­
cze 15 lipca gestąpo rozstrze­
lało w lesie „Góry” 14 zakład­
ników. Zwłoki zostały spalone. 
W mieście hitlerowcy przystą­

mach Frontu Jedności Narodu 
przykład politycznego i prak­
tycznego współdziałania wszyst 
kich klas i warstw ludzi pra­
cy na rzecz rozkwitu państwa 
ludowego i całego narodu.

Dziś Polska Ludowa stano­
wić może dla wielu państw 
świata przykład rzeczywistej, 
jedności narodu, wzór owocnej 
współpracy Wszystkich obywa 
teli. Nie rozdzierają nas tak 
typowe dla okresu przed- 
wrześniowego waśnie narodo­
wościowe, zniknęły podstawy 
konfliktów klasowych. W ży­
ciu publicznym nie mają żad­
nego znaczenia różnice religij 
ne, będące prywatną, osobistą 
sprawą każdego poszczególne­
go obywatela.

Procesy integracyjne jednak 
nie zakończyły się. Składa się 
na nie bowiem wiele elemen­
tów, wśród których najistot­
niejsze znaczenie mają pra­
wa i obowiązki. Pogrub 
niowa polityka władz dokona 
ła tutaj i dokonuje nadal wie­
le ważnych kroków. Wymień­
my przede wszystkim powszech 
ne ubezpieczenie wsi, które 
wielu porównuje pod wzglę­
dem wagi społecznej do pa­
miętnej reformy rolnej z 1944 
roku.

Czynnikiem integrującym jest 
też likwidacja anachronicznych 
podziałów pracowników na 
umysłowych i fizycz­
nych, co pociągało za sobą 
szkodliwe upośledzenie klasy 
robotniczej w dziedzinie świad 
czeń socjalnych, urlopów, za­
siłków chorobowych itp. Obec 
nie i w tej dziedzinie następu 
je zdecydowane wprowadzanie 
sprawiedliwoś,ci społecznej.

Integracja narodu w warun­
kach budownictwa socjalizmu 
nie ma nic wspólnego z lanso 
waną przez burżuazję koncep 
cją solidaryzmu społecznego i 
,,pokoju klasowego”, które sta 
nowić mają plaster na schorze 
nią społeczeństwa kapitalistycz 
nego. Integracja narodu budu­
jącego ustrój sprawiedliwości 
społecznej jest natural­
nym procesem zbliżania się 
wszystkich klas i warstw 
świata pracy, którego 
podstawowe interesy są zbież 
ne, wspólne.

JAN SAPLEWICZ

pili do zaminowywania waż­
niejszych obiektów.

W piątek rano 21 lipca już 
nie oddziały, a gromady wehr- 
machtowców pod osłoną czoł­
gów wycofywały się w kierun 
ku Żółkiewki. Od strony Ba- 
zyliańskiego Jeziorka czołgi ra 
dzieckie ostrzeliwały ucieka­
jących. W godzinach popołud­
niowych Niemcy wysadzili w 
powietrze zabytkowy Słup Bie 
ławiński, nie mający żadnego 
znaczenia strategicznego, a na 
stępnie magazyny w koszarach. 
Po południu został wysadzony 
okazały dworzec kolejowy. 
Szybko nacierające wojską ra­
dzieckie zapobiegły zniszcze­
niu gmachu Liceum im. S. 
Czarnieckiego i innych obiek­
tów. W sobotę rano 22 lipca 
1944 r. weszła do Chełma 
pierwsza placówka radziecka, 
a następnie od strony ulicy 
Hrubieszowskiej większy od­
dział 7 Korpusu Kawaleryj­
skiego Gwardii. Radość nieli­
cznych mieszkańców, którzy 
nie przenieśli się przed nadejś­
ciem frontu do okolicznych 
wsi, nie miała granic. Entu- 
żjazm potęgowało wejście do 
miasta po południu pierwszych 
żołnierzy polskich z 1 Armii 
Wojska Polskiego.

Chełm był wolny.
Komendę placu na krótko 

objął generał-major gwardii 
Scmczyłło. 24 lipca na zebraniu 
57 mieszkańców Chełma wyło 
niono Tymczasowy Zarząd 
Miejski w składzie: Stanisław 
Gutt (architekt) — przewod­
niczący oraz Leon Wasilewski 
(nauczyciel), Zygmunt Umiń­

ski (adwokat), Teofil Gniaz­
dowski (lekarz), Wincenty Ku­
lisz (sklepikarz), Marceli Mro

Równo 70 lat temu w pod­
poznańskim Luboniu wy 
produkowano pierwsze 

tony mączki ziemniaczanej. 
W roku 1904 zakończono bu­
dowę niewielkiej stosunkowo 
przetwórni, która dała począ­
tek dzisiejszym dużym zakła­
dom ziemniaczanym. Z między 
wojennego okresu historii za­
kładu najważniejszym wyda­
rzeniem jest chyba rok 1929, 
kiedy to nastąpiło połączenie 
z przedsiębiorstwem z Wro­
nek, co dało początek utworze 
niu koncernu ziemniaczanego 
pod nazwą „Luboń-Wronki". 
Lata 1933—1938 to okres sta­
łych strajków, które załodze 
tego zakładu przysporzyły naz 
wę: „czerwony zakład”. Fak­
tem jest, iż na sześć komórek 
KPP, które istniały w Lubo­
niu, członkami pięciu byli pra 
cownicy Zakładów Ziemniacza 
nych. To oni w roku 1935 stali 
się inicjatorami strajku głodo­
wego oraz tzw. marszu głod­
nych, w którym 700 bezrobot­
nych przemaszerowało z Lu­
bonia do Poznania. W 1937 wy 
buchł strajk wszczęty przez 
robotników zatrudnionych po 
trzy dni w tygodniu na tere­
nach pól irygacyjnych. Zaś w 
roku następnym doszło do 
strajku okupacyjnego, który 
rwał dwa dni.

W roku 1945 wyprodukowa­
no w zakładach ziemniacza­
nych 201 ton mączki ziemnia­
czanej, 1632 tony syropu cu­
kierkowego i 450 ton drożdży. 
W roku ubiegłym produkcja 
zakładów była 17-krotnie 
większa.

W okresie powojennym za­
kład przechodził różne koleje. 
Przełomowym był rok 1970, 
kiedy wszystkie zakłady prze­
mysłu ziemniaczanego w- Wiel 
kopolsce połączono w jedno 
Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Ziemniacza­
nego z ^edzibą w Luboniu, 
któremu podlegają zarazem za 
kłady w Pile, Stawie, Wągrów 
cu i Wronkach. W ten sposób 
powstało największe w Polsce 
przedsiębiorstwo z tej branży, 
wytwarzające około 47 pro­
cent wszystkich produktów 
przemysłu ziemniaczanego i 
zatrudniające 2200 pracowni­
ków.

22 luty 1972 roku był tragi­
cznym momentem w historii 
przedsiębiorstwa. Około godzi 
ny 23, w starej fabryce dek­
stryny w Luboniu, nastąpił wy 
buch, w w’yniku którego 
śmierć poniosło 18 osób. Wy­
buch był tak silny, że stara 
dekstryniarnia przestała 
istnieć. Dzisiaj w tym miejscu 

zek (ksiądz) i Leon Sobczak. 
25 lipca członkowie Tym 
czasowego Zarządu otrzy - 
mali legitymacje pisane 
w języku polskim i rosyjskim. 
W wydanej odezwie Zarząd 
obwieścił: „Obywatele! Dnia 
22 lipca br. wkroczyła do nas 
zwycięska Armia Sowiecka, 
niosąc nam oswobodzenie od 
ciężkiej okupacji niemieckiej 
i dając nam wolność naszego 
życia narodowego. Aż do czasu 
stworzenia legalnej władzy pan 
stwowej Tymczasowy Zarząd 
Miejski bierze w swoje ręce 
zarząd i kierownic życiem 
miasta”.
W następnej kolejności umie­
szczone zostały pierwsze za­
rządzenia władz miejskich w 
zakresie utrzymania porządku, 
bezpieczeństwa i inne.

Działacze PPR i socjaliści 
szybko nawiązali kontakt z 
przebywającym w Chełmie od 
momentu wyzwolenia Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Naro­
dowego. Na posiedzeniu 25 
lipca w lokalu przy ulicy Sień 
kiewicza 18 został wybrany 
pierwszy po wyzwoleniu Ko­
mitet Powiatowy PPR w skła­
dzie: Stanisław Orłowski — I 
sekretarz, Aleksander Skubij 
— II sekretarz i Władysław 
Kowalczyk — III sekretarz oraz 
sześciu członków. Sekretarzem 
Komitetu Miejskiego PPR zo­
stał kolejarz Bronisław Ka­
miński. Współpracując z 
PKWN, przygotowywali oni po 
wołanie władzy w mieście w 
myśl wytycznych Manifestu 
PKWN.

28 lipca na mocy zarządzenia 
przewodniczącego lubelskiej 
WRN mjr. Kazimierza Sidora 
rozwiązano Straż Obywatelską,

Tradycje i współczesnośćRodem z Lubonia
jest pusty plac. Stoi na nim 
tylko tablica, przypominająca 
tamtą tragedię.

W związku z, wybuchem po­
wstała konieczność wybudowa 
nia nowej dekstryniarni. De­
cyzje były błyskawiczne. W 
ich rezultacie, 31 października 
ubiegłego roku oddano do 
użytku dwie nowe dekstryniar 
nie w Luboniu i Stawie. Już w 
lutym br. w obu fabrykach 
osiągnięto pełną moc produk­
cyjną na 5 miesięcy przed za­
planowanym terminem. W ten 
sposób przedsiębiorstwo osiąg 
nęło możliwość rocznej pro­
dukcji 18 000 ton dekstryny. 
Zakłady posiadają jeszcze jed 
ną dekstryniarnię w Wągrow­
cu; są jedynym w kraju produ 
centem tego cennego surowca.

W nowej lubońskiej dekstry 
niami pracują w większości 
ludzie, od lat związani ze sta­
rym zakładem. Choć pomni 
tamtej tragedii, zdeklarowali 
kolektywnie chęć pracy w no­
wej dekstryniarni, dając naj­
lepsze świadectwo robotniczej 
dojrzałości i ofiarności. Teraz 
produkują dekstrynę w nowo­
czesnych i bezpieczniejszych 
w-arunkach.

Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Ziemniaczane 
go jest dzisiaj kombinatem po 
siadającym oprócz dekstryniar 
ni również 4 krochmalnie, 3 
syropiarnie, 3 klejarnie, 2 od­
działy preparatów krochmalo­
wych a ponadto drożdżownię, 
słodownię, suszarnię wycierki 
ziemniaczanej oraz oddziały 
produkujące grys ziemniacza­
ny i kazeinian sodu.

Odbiorcami kilkudziesięciu 
najrozmaitszych ziemniacza 
nych produktów są zakłady 
przemysłu papierniczego, włó­
kienniczego, spożywczego, far­
maceutycznego i metalurgicz­
nego.

To, że przedsiębiorstwo ob­
chodzi swój jubileusz widać, 
gdy się przyjeżdża do Lubo­
nia. Kolorowe tynki hal pro­

MANIFEST
DO NARODU POLSKIEGO

Polacy w-Kraju i na emigracji! 
Polary w niewoli niemieckiej’

powołaną przez Tymczasowy 
Zarząd Miejski, tworząc w jej 
miejsce Milicję Obywatelską na 
miasto i powiat Chełm. Komen 
oantem MO został por. Pacz­
kowski, a zastępcą Aleksander 
Lemczuk — aktywny działacz 
FPR z okresu konspiracji. Sze 
regi MO zasiliła młodzież ro­
botnicza i inteligencka.

W porozumieniu z działacza 
mi społecznymi, związkowy­
mi, kolejarzami, ludźmi zna­
nymi z demokratycznych pogią 
dów, Komitet Powiatowy 
PPR wytypował kandydatów 
na radnych do Miejskiej Rady 
Narodowej oraz zwołano wiec 
ludności na dzień 30 lipca 
1944 r. Podczas wiecu pięciu 
tysięcy mieszkańców Chełma 
przed gmachem PKWN przyję 
to następującą rezolucję: „Ze­
brani na ogólnym zgromadze­
niu obywatele miasta Chełma 
w dniu 30 lipca 1944 roku, po 
wysłuchaniu przemówienia ob. 
Andrzeja Witosa, wiceprze­
wodniczącego i kierownika Re 
sortu Rolnictwa i Reform Rol­
nych Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego, witają 
serdecznie Krajową Radę Na­
rodową jako jedyną wyrazi 
cielkę woli Narodu Polskiego 
w walce z najeźdźcą niemiec­
kim oraz Polski Komitet Wy 

dukcyjnych oraz budynków 
administracyjnych, zadbana 
ulica obok zakładów, robią bar 
dzo dobre wrażenie. Do tych 
rezultatów czynu na rzecz 
przedsiębiorstwa załoga zamie 
rza dorzucić jeszcze zobowiąza 
nia produkcyjne z okazji 30- 
lecia PRL i wykonać dodatko­
wą produkcję wartości 84 min 
zł.

Jak mówi dyrektor WPPZ 
Edward Kudzymki, w tym roku 
najważniejszym zadaniem 
przedsiębiorstwa będzie sku­
pienie po raz pierwszy ponad 
pół miliona ton ziemniaków, a 
więc o kilkadziesiąt tysięcy 
ton więcej, niż w roku ubie­
głym. Rzecz w tym, że wszy­
stkich ziemniaków nie uda się 
przerobić w trakcie jesiennej 
kampanii. Około 100 000 ton 
trzeba będzie jeszcze przecho­
wać w kopcach do wiosny.

W niedługim już czasie 
przeprowadzona zostanie mo­
dernizacja, niektórych bardzo 
wysłużonych oddziałów pro­
dukcyjnych. Unowocześnie­
niu ulegną także krochmal­
nie w Pile, Luboniu oraz sy­
ropiarnie we Wronkach i Pile. 
Około 80 min zł przeznaczy 
się na uregulowanie gospodar 
ki wodno-ściekowej w zakła­
dzie w Luboniu.

Inne ważne inwestycje, re­
alizowane w latach następ­
nych, to przede wszystkim bu 
dowa silosów do mączki ziem 
niaczanej w Pile i Luboniu 
oraz mechanizacja transportu 
wewnętrznego.

Nie czekając na nowe inwe­
stycje, specjaliści z Lubonia 
zajmują się przygotowaniem 
receptur i technologii nowych 
wyrobów. Tymi sprawami zaj 
muje się 17-osobowe laborato­
rium badawczo-wdrożeniowe. 
Tutaj pracuje się nad tym, 
aby stale powiększać obszerny 
już zestaw wyrobów, któro 
produkuje się z ziemniaków.

MAREK PRZYBYLSKI

zwalenia Narodowego jako 
Tymczasowy Rząd Polski. (...) 
Zgromadzeni zapewniają, że 
wszelkie poczynania Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego, zmierzające do wzmóc 
nienia walki z niemieckim na­
jeźdźcą i do odbudowy silnej, 
niepodległej i demokratycznej 
Polski znajdują w narodzie 
polskim bez różnicy poglądów 
politycznych czynne poparcie”.

Na zakończenie wiecu An­
drzej Jamroziński zapropono-* 
wal listę kandydatów do Miej 
skiej Rady Narodowej. Zebra­
ni jednogłośnie zaakceptowa­
li przedstawiony skład osobo­
wy. Do MRN wybrano 26 rad 
nych.

W składzie MRN otrzymały 
swych przedstawicieli, prepor 
cjonalnie do liczby mieszkań­
ców, wszystkie grupy społecz­
ne, a nawet zawody. Najwięk 
szą liczbę mieszkańców stano­
wili kolejarze, którym przy­

dzielono 9 mandatów, drobni 
rzemieślnicy otrzymali 7 man 
datów, spółdzielcy — 3, wolne 
zawody — 2, nauczyciele — 2 
i 3 mandaty inni. Pod wzglę­
dem przynależności partyjnej

Dokończenie na str. 4
EDWARD OLSZEWSKI
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Była pierwszą kobietą
żadnej trybuny. Kazimierz 
Cielejewski podsunął mi, 
nie wiadomo skąd przynie-
sione, kuchenne 
Weszłam na nie i 
częłam przemówienie.

krzesło, 
rozpo- 
Ludzie

Sprawa polska Przegląd bokserskiego zaplecza

Wiktoria Hetmańska.
Fot. — K. Przychodzkl

ĘT" » ------- -

W roku 1902 fornalowi Het 
mańskiemu przybyła je­
szcze jedna córka — Wi 

ktoria. Dużą to była rodzina, 
bo składająca się z dziewię­
ciorga dzieci. Przeto, gdy tyl­
ko kolejne dziecko jako tako 
się odchowało, szło do pracy 
w majątku Czartoryskich.

Wiktoria rozpoczęła pracę 
już w dziesiątym roku życia; 
gdy miała lat 13 została fol­
warczną zaciążnicą. W roku 
1921 opuściła folwark i posz­
ła do pracy w Poznaniu. I tak 
aż do wybuchu wojny praco­
wała dorywczo w zakładach 
tytoniowych Garsteckiego, w 
fabryce zapałek Sztabrowskie- 
go, w drobnym handlu lub 
przy chałupniczym wyrobie fi 
ranek i nakryć.

W tym czasie była już akty

byli głodni i zniecierpliwieni. 
Słyszało się okrzyki: „Dajcie 
chleba”. „Jesteśmy głodni i 
chodzimy boso”. Byłam bez 
wątpienia pierwszą kobietą, 
która przemawiała w oswobo­
dzonym Poznaniu publicznie. 
I być może z grzeczności wo­
bec kobiet nie przerywano mi 
zbyt często, ani grubiańsko. 
Po mnie przemawiał Stani­
sław Szot w mundurze ofice­
ra Wojska Polskiego a na koń 
cu Ryszard Kalinowski. I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PPR.

Potem przyszły inne za-da-

W latach 1950—1954 Wikto­
ria Hetmańska była sekreta­
rzem rolnym KW PZPR a w 
okresie 1952—1956 posłanką 
na Seijm PRL. W roku 1954 zo 
stała skierowana do Zielonej 
Góry na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego WRN, gdzie 
pracowała do przejścia na e_ 
meryturę, do reku 1957.

Właściwie to ten okres eme 
rytalny niczym nie różni się 
od tego czasu, gdy Wiktoria 
Hetmańska pracowała zawo­
dowo. W poznańskim Domu 
Weterana, gdzie zamiesz­
kuje wraz z mężem, jest se­
kretarzem POP, działa w spo 
łecznych komisjach przy Ko­
mitecie Dzielnicowym PZPR 
Poznań — Grunwald, a zwła.

nia, rozmowy z ludźmi: 
— Pamiętam, jednego

przyjechał 
bczyński,

Franciszek 
bo było

rąco” u tramwajarzy.
chałam na
re odbyło się 
wajarzą przy 
Chodziło o

zebranie.

dnia 
Ry- 
»;go- 

Poje- 
któ-

w Domu Tram- 
ul. Słowackiego, 
przedłużenie o

dwie godziny kursowania 
tramwajów. Ludzie musieli 
przecież jakoś dojeżdżać do pra 
cy. Ale tramwajarze, głodni i 
przeziębieni, nie chcieli się na 
to zgodzić. Gdy wskoczyłam 
na tabret i chciałam przemó­
wić, ktoś ryknął na całą salę: 
— Baba do garów!

Rozległ się gromki 
śmiech, ale natychmiast 
łam się:

Aha! Nie te czasy! 
ska Ludowa przyniosła

męski 
odcię

szcza 
skarg

w zespole do spraw 
i wniosków. Jest człon-

kiem Kcmisji Rewizyjnej o-
raz Komisji do
Działaczy KW PZPR.

spraw
Pisze

wspom pienia, występuje na
spotkaniach.

Jest tak aktywna, jak wte­
dy, gdy — jako pierwsza ko­
bieta w wyzwolonym Pozna­
niu — przemawiała do ludzi.

MAREK PRZYBYLSKI

wnym członkiem 
Klasowych i to m. 
dniało jej zdobycie 
cy. Potem wojna i 
we roboty drogowe

Związków 
in. utru- 

stałej pra- 
przymuso- 
oraz praca

wolenie również 
równouprawnienie 
zną. Macie więc i 
takie same prawa 
jak w warsztacie!

Poi- 
wyz-

kobiecie i 
z mężczy- 

wy teraz 
w kuchni

Początki 
władzy ludowej

Dokończenie ze str. 3
skład MRN był następujący: 
PPR — 9, PPS — 7, bezpar­
tyjni — 10 mandatów.

Do Prezydium MRN wybra­
no pięciu członków następu­
jącym podziałem funkcji: Sta­
nisław Gutt (PPS) — przewód 
niczący, Wiktor Heliński (PPS) 
— wiceprzewodniczący, Teo-

Gpektakl teatralny, zrealizowa- 
° ny w konwencji „teatru fak 

tu”, ma .zapewniony kredyt zain­
teresowania współczesnego widza. 
Zwłaszcza, jeśli osnową przedsta 
wienia są wydarzenia, które przed 
zaledwie trzydziestu laty ksztalto 
wały dzisiejszą postać świata, decy 
dowały o losie Polski i milionów 
Polaków w kraju oraz poza jego 
granicami.

Poniedziałkowy spektakl premie 
rowy pt. „Sprawa polska — 1944” 
pokazał właśnie, na tle wydarzeń 
militarnych przedostatniego roku 
wojny, szereg ważkich posunięć dy 
plomatycznych na arenie między­

narodowej, powiązanych z naszym 
bytem narodowym. Odżyły fakty — 
konferencje (Teheran), spotkania i 
dyskusje — w czasie których wa­
żyła się sprawa polska, 
kształt granic i politycznego obli 
cza przyszłego, niepodległego pań 
stwa. Część I spektaklu (dokończę 
nie nadane zostanie w poniedzia­
łek 22 lipca) kończy rewelacyjnie 
ukazany mechanizm wybuchu Pow
stania Warszawskiego.

„Sprawę” przygotowała 
czona ekipa realizatorów, 
która przed dwoma laty

doświad 
ta sama, 
stworzy-

ła (późniejszy w czasie historycz­
nym) „Poczdam 1945”. Scenariusz 
napisali więc Ryszard Fretek i Wło 
dzimierz Kowalski, reżyserował 
Roman Wionczek, zaś w pierwszo, 
planowych rolach polityków wystą 
pili: Mariusz Dmochowski (Stalin) 
Mieczysław Pawlikowski (Chur­
chill), Stanisław Jaśkiewicz (Roose 
velt — w „Poczdamie” go nie by­
ło), Emil Karewicz. (Eden), Bogdan 
Baer (Mołotow) i inni, (km)

Anatomia sukcesu

Dwóch poznaniaków
wicemistrzami Polski juniorów
Tydzień trwały zmagania bokserskiej czołówki juniorów naszego 

kraju. Turniej w Kędzierzynie był XXVIII edycją Mistrzostw 
Polski, a uczestniczyło w nich 154 młodych pięściarzy.

Poznaniacy startujący w turnie­
ju, choć nie zdobyli żadnego z ty­
tułów mistrzowskich /.sprezento­
wali się bardzo dobrze, a pięciu 
z nich walczyło o medale. Wice­
mistrzami Polski zostali: W. Mo­
tała w wadze papierowej, wystę­
pujący w pierwszej reprezentacji 
GKS Olimpia oraz jego gwardyj- 
ski kolega T. Kamiński w wadze 
średniej. W pojedynkach półfina­
łowych walczyli: K. Kaczrńarek w 
wadze koguciej z Polonii Leszno, 
H. Stasiak w piórkowej z Olimpii 
Poznań i L. Plich z Prosny Kalisz 
w wadze lekkopółśredniej. Przypo­
minamy, że w ubiegłorocznym tur 
nieju mistrzowskim udało sie je­
dynie dwom reprezentantom Wiel­
kopolski zakwalifikować do walk 
półfinałowych, w których zakoń­
czyli oni swe występy.

Nie tylko minione mistrzostwa 
świadczą o odrodzeniu wielkopol­
skiego zaplecza pięściarskiego. Do 
kadry narodowej powołano aż 8 za 
wodników z naszego regionu: Mo- 
tałę z Olimpii (papierowa), Kacz­
marka z Polonii Leszno (musza), 
Witta z Sokoła Piła (kogucia), Sta 
siaka z Olimpii (piórkowa). Ga- 
lantego z Sokoła (lekka). Pilcha z 
Prosny (lekkośrednia). Kamińskie 
?o z Olimpii (średnia) i Mikołaj­
czyka z Olimpii (ciężka).

A oto wyniki walk finałowych 
XXVIII Mistrzostw Polski (od wa 
gi papierowej do ciężkiej): S. Su­
peł (Szombierki Bytom) pokonał

dią Łódź) pokonał A. Zygarłow- 
skiego (Gwardia Koszalin), J. Ska- 
radzieński (Pionier Strzelce Opol­
skie) zwyciężył Kamińskiego 
(Olimpia), R. Osiński (Start Wło­
cławek) pokonał A. Janickiego (Wi
dzew Łódź), Owsiak (Gwardia
Wrocław) wygrał z R. Ziają (Gór­
nik Zagórze).

Jedną z najciekawszych walk 
turnieju stoczył Motała z Supłem. 
Supeł jednak rozważnie kontrował
ostro nieustannie atakującego
Motałę i ta taktyka wystarczyła^ 
aby pokonać poznaniaka, (ask)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 13/14 lipca br. stwier 
dzono: 91 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 1.720 zł. 1.391 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 112 zł i 8.254 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 18 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
14 bm. stwierdzono:

lasowanie 1: 3 rozw. z 6 traf. 
— wygr. po 536.927 zł. 6 rozw. z
5 traf. prem. wygr. po 268.463
zł, 213 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po około 10.000 zł, 10.379
rozw. z 4 traf. — wygr. 
i 186.186 rozw. r. 3 traf, 
po 14 zł.

Losowanie II: 1 rozw.
— wygr. 1.000.000 zł, 8
5 traf. prem.

po 258 zł 
— wygr.

z 6 traf, 
rozw. z

wygr. po 162.806

w niemieckim szpitalu wojs­
kowym w Poznaniu.

I wreszcie rok 1945. Wikto­
ria Hetmańska natychmiast 
po wkroczeniu do Poznania 
Armii Czerwonej zapisuje się 
do Polskiej Partii Robotniczej. 
Pamięta — tym, który przyj­
mował ją w szeregi partyjne 
był sławny komunista z okre­
su międzywojennego Franci­
szek Danielak. A potem od ra 
2?u praca w Komitecie Miejs­
kim PPR. I pierwsze zadania 
partyjne. Wiktoria Hetmańska 
chętnie ten swój pionierski 
okres wspomina:

— Moje zdolności oratorskie 
musiały zwrócić uwagę sekre­
tarzy Komitetu Miejskiego, bo 
kiedy ustalano listę mówców 
na wiec na Rynku Jeżyckim, 
zostałam umieszczona na 
pierwszym miejscu.

Rynek był pokryty warstwą 
lodu. Z czterech stron okalały 
go mury domów, przeważnie 
bez szyb lub z oknami pozabi­
janymi deskami. Ludzie stali 
ciasno obok siebie, jakby 
chcieli się ^ogrzać. Nie było

I cierpliwie tłumaczyłam, 
jaka jest w Poznaniu sytua­
cja, mówiłam, że jesteśmy 
miastem najdalej wysuniętym 
na zachód, w prostej linii na 
Berlin. Naszym obowiązkiem 
jest pomóc wojskom radziec­
kim i polskim, a więc napra­
wiać czołgi u Cegielskiego, lo 
komotywy w warsztatach ko­
lejowych, szyć odzież, produ­
kować lekarstwa. Wszystko to 
możemy w Poznaniu zrobić, 
ale ludze muszą do pracy do­

dor Świerczyriski 
sprawy aprowizacji

(PPR) - 
miasta,

Kalendarz ucznia

Rok szkolny
Władze oświatowe wprowa- 

fcały szereg zmian w dotych­
czasowym systemie dydaktycz 
nym i wychowawczym szkół. 
Ich pełne wdrożenie nastąpi w 
roku szkolńym 1974/75.

W centrum zainteresowania 
znajdują się nadal zbiorcze 
szkoły gminne. Polityka oświa 
towa konsekwentnie zmierza 
do wyrównania poziomu nau­
czania między miastem a wsią. 
Chodzi zarazem o nauczanie 
aktywne i zróżnicowane na 
miarę zdolności danego ucznia.

jechać i 
domów...
zgodzili

Takie 
pracy w 
ktoria J

muszą też wrócić do 
No i tramwajarze — 
się.
były pierwsze dni

r partii. A później Wi- 
Hetmańska ukończyła

z wyróżnieniem Centralną 
Szkołę PPR w Łodzi. Zasiadała 
w Prezydium I Zjazdu PPR i
Kongresu Zjednoczeniowego.
Pełniła funkcję 
nika Wydziału
KW PPR, a w

kierow- 
Kobiecego 
listopadzie

roku 1948 Egzekutywa Komi­
tetu Wojewódzkiego powierzy 
ła jej stanowisko przewodni­
czącej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

po nowemu

Antoni Gałkowski (PPR) — 
sprawy gospodarcze, Bronisław 
Kamiński (PPR) — opieka spo 
łeczna. Do końca 1944 r. w 
składzie MRN zaszło kilka 
zmian, a na posiedzeniu 27 
listopada 1944 r. na wniosek 
radnych PPR i PPS zostało roz 
wiązane Prezydium MRN pod 
zarzutem, źe jego „praca nie 
szła po linii demokracji”. Wy­
bory następnego prezydium od 
były się na początku 1945 r. 
(„Kalendarz Lubelski").

EDWARD OLSZEWSKI

Do telewizyjnego cyklu „Anato­
mia sukcesu” trafiają przedsię­
wzięcia, którvch realizacja posłu­
żyć może jako wzorcowy przy­
kład dobrej roboty. Wczoraj przed 
stawiony w nim został widzom ca 
łego kraju sz1agi?r noznańskich 
nrojektantów i budowlanych — 
hotel „Polonez”.

W audvcji wystapiłv trzv stro­
ny: projektanci i budowniczowie 
„Poloneza”, eksnerci oraz dwaj 
dziennikarze, z których jeden peł 
nił niejako role rzecznika poznań­
skiej inwestycji, drugi natomiast 
starał sie. w słusznej zresztą inten 
cji, znaleźć przysłowiową „dziurę 
w całym”.

Prezentacja — momentami star 
cie — zdań zebranego w studio 
TV grona osób pozwoliła wypunk 
tować podstawowe czynniki, któ­
re zadecydowały o sukcesie twór­
ców „Poloneza”: nowatorstwo re­
alizacji (widoczne m. in. w wyko 
tzystaniu płyty winogradzkiej, a 
także harmonijnej współpracy wy
konawców z projektantami).
skonała i 
również 
znańskich

organizacja pracy, 
zawodowa ambicja

do- 
jak 
po-

budowlanych, którzy
Dostanowią — jak Dowiedział je­
den z nich — „pokazać, że potra­
fimy budować dobrze, szybko i 
nie gorzej niż za granica”.

Ot i anatomia sukcesu, (km)

Wyjaśniona tajemnica
śmierci gen. Delgado

Po kilku latach śledztwa wyjaśni 
ła się zagadka tajemniczej śmier­
ci portugalskiego generała Umber 
to Delgado — przywódcy opozycji 
i kandydata na prezydenta z cza­
sów dyktatury Salazara. Na ten 
temat prasa europejska opubliko­
wała niezliczoną ilość domysłów,

obywatelskiego i propedeutyki 
nauki o społeczeństwie. Nowy
przedmiot przysposobienie

Motałę (Olimpia), Kikowski
(Zawisza Bydgoszcz) zwyciężył J.
Zalewskiego 
Zienkiewicz 
wygrał z H. 
Włocławek),

(Motor, Lublin), S.
(Wybrzeże Gdańsk)

Kwiatkowskim (Start 
K. Niemczewski

(Astoria Bydgoszcz) zwyciężył S. 
Krzyżanowskiego (Avia Świdnik), 
A. Drap (BKS Bolesławiec) poko­
nał A. Piwowarskiego (Carbo Gli­
wice). J. Ol°inik (Gwardia Łódź) 
zwyciężył Z. Suchańskiego (GWar 
dia Warszawa), M. Wiilaszek (GKS 
Katowice) wygrał z M. Zoniem 
(Górnik Libiąż), K. Cichosz (Gwar

„Towariszcz" zwycięzcą
„Operacji Żagiel 74“

Zwycięzcą regat „Operacja ża­
giel 74” na 320-milowej trasie pro­
wadzącej z Kopenhagi do Gdyni 
został statek szkolny bandery 
ZSRR „Towariszcz”. Wczesnym 
rankiem 16 bm. ..Towariszcz’’ mi­
nął linię mety znajdującą się na 
Zatoce Gdańskiej za cyplem Pół­
wyspu Helskiego na wysokości 
Kątów Rybackich.

Zwycięstwo radzieckiego statku 
szkolnego jest zdecydowane.

PAP

zł. 150 rozw. z 5 traf, zwykł. wygr. 
po 11.500 zł. 8.303 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 272 zł i 154.403 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 15 zł.

x dalekopisem x
W wywiku zakończonych w nie-

dzielę rozgrywek eliminacyjnych 
o wejście do II ligi < awansowały 
ostatecznie zespoły: Stali Stocznia 
Szczecin, Polonii Warszawa, Olim­
pii Poznań, Moto Jelcz Oława, 
Siarki Tarnobrzeg i Radomiaka.

Zwycięzcą XXXIV Samochodowe 
go Rajdu Polski będącego elimina 
cją rajdowych Mistrzostw Europy, 
zawodów o Puchar Pokoju i Przy 
jaźni oraz rajdowych samochodo­
wych Mistrzostw Polski został 
Austriak Klaus Ruessling z pilo­
tem Wolfgangiem Weissem na sa 
mochodzie „Porsche Carerra”. Z 
96 załóg, które wystartowały , skla 
syfikowano 73.

Zwycięzcą 17 etapu wyścigu ko , 
larskiego Tour de France ż Saint- 
I^ary-Soulan do Tourmalet-Mon- 
gie o długości 119 km został 28-let 
ni Francuz — Jean Pierre Danguil 
laume.

W 2 min. 26 sek. po zwycięzcy 
linię mety minął Raymond Pouli 
dor. 4-krotny triumaftor wyścigu 
Belg Eddy Merekx zameldował się 
na szczycie Tourmalet (2113 m) 
jako siódmy.

Bilans 300 spotkań

Dla uczniów klas najmłod­
szych i wyższych planuje się. 
więcej niż w roku ubiegłym, 
zajęć wyrównawczych, więcej 
będzie klas specjalnych dla 
dzieci z odchyleniami od nor­
my. W liceach ogólnokształcą­
cych zwiększeniu ulegną od­
działy matematyczno-fizyczne. 
Młodzież opóźniona w nauce 
będzie uczyła się w klasach 
przysposabiających do pracy 
zawodowej.

Zmiany zostaną wprowadzo­
ne w programach wychowania

do życia w rodzinie socjali­
stycznej — będzie obowiązy­
wał w większej liczbie szkół, 
niż w roku ubiegłym. Szczegół 
ną uwagę zwrócą nauczyciele 
wszystkich przedmiotów na 
upowszechnianie kultury tech­
nicznej w szkolnictwie podsta­
wowym i średnim. Podwoje­
niu ulegnie liczba godzin prze 
znaczonych na prace społecz­
nie użyteczne.

♦ HUMOR I SATYRA ♦

W nowym roku szkolnym 
młodzież i dzieci będą miały 
dłuższe wakacje. Rok szkolny 
dla wszystkich szkół rozpocz- 
nie się 2 września, zaś zakoń­
czy się 5 czerwca dla szkół 
podstawowych a dla pozosta­
łych 20 czerwca. W następnym
roku szkolnym 1975/76 
podstawowe rozpoczną 
w innym terminie niż 
ponadpodstawowe.

szkoły 
naukę 
szkoły

podejrzeń i plotek. Niedawno, w 
czasie przemówienia w Porto, por 
tugalski minister spraw zagranicz­
nych Soares podał do wiadomości, 
że dwaj mordercy Umberto Del­
gado zostali .aresztowani i oczeku 
ją na wyrok.

24 kwietnia 1965 r. dwoje hiszpań 
skich dzieci znalazło w wyschnię­
tym korycie rzeki zwłoki dwóch 
osób, w odległości trzech kilome­
trów od granicy portugalskiej. 
Ciała były przykryte ziemią i ka 
mieniami. Policja hiszpańska na­
tychmiast wszczęła dochodzenie.

Przypadkowe odkrycie doprowa 
dziło do międzynarodowego skan­
dalu, gdyż okazało się, że były to 
zwłoki portugalskiego generała 
Umberto Delgado i jego brazylij­
skiej sekretarki. Dochodzenie wy­
kazało, że morderstwa dokonali 
agenci tajnej policji portugalskiej 
PIDE.

Jak się obecnie wyjaśniło, pod 
stawieni agenci PIDE, którzy po­
dawali się za przeciwników Sala­
zara, namówili Delgado do prze­
kroczenia granicy hiszpańsko-por- 
tugalskiej w celu objęcia dowódz­
twa nad rzekomo przygotowanym 
przewrotem. Delgado uwierzył 
prowokatorom (Mario de Car- 
valho i Ernestro Castro Sousa) i 
udał się do Badajoz. W drodze do 
granicy portugalskiej, agenci 
PIDE zamordowali Delgado i jego 
brazylijską sekretarkę Arajavir 
Mareira Campos.

(„Zycie Warszawy”) \

polskich piłkarzy
Mecz piłkarskiej reprezentacji Polski rozegrany w Monachium z 

Brazylią był ich trzechsetnym oficjalnym pojedynkiem. Nasi futbo- 
1’sci 120 razy zwyciężyli, 113 spotkań przegrali i 67 razy zremisowali. 
Mają też korzystny stosunek bramkowy 579:524. Oto pełen bilans 
reprezentacji:

W nowym roku szkolnym 
1974/75 w październiku obo­
wiązywać będzie 'kilkudniowa 
przerwa, przeznaczona na pra 
ce społeczno-użyteczne. Dokład 
ny jej termin ustali kurato­
rium.

Wakacje zimowe będą dłuż­
sze. Dla szkół podstawowych 
będą trwały od 21 stycznia do 
3 lutego dla szkół ponadpod­
stawowych od 5 dc 18 lutego. 
Ferie wiosenne dla wszystkich 
szkół trwać będą od 27 mar­
ca do 1 kwietnia, (bg)

Adam Grzymąła-Siedlecki — 
„Niepospolici ludeie w dniu swoim 
powszednim”, yryidawnictwo Lite­
rackie, Kraków 1974. wydanie iy. 
śtr. 354,’ cena 45 zł.

Kazimierz Sawiński — „Dzieje 
polskich skrzydeł”, Wydawnictwo 
Interpress. Warszawa 1974, str. 198, 
liczne fotografie, cena 30 zł-

Jan Węgleński .Społeczne
oroblemy małych miast”, Wydaw­
nictwo Polskiej Akademii Nauk*— 
Zakład Narodowy Imienia Ossoliń­
skich, Wrocław 1974, str. 187, ce­
na 28 zł.

Państwa gry zw. Y. por. bram.

Albania 5 2 2 1 6:4
Argentyna 2 1 1 • 4:3
Argeńtyna (ol.) 1 • • 1 0:2
Anglia 4 1 2 1 4:3
AUSTRIA 2 1 6 1 3:5
Austria (am.) 3 2 6 1 7:5
Belgia 9 4 3 2 16:10
Brazylia 5 1 6 4 11:18
Bułgaria 18 6 7 ,s 31:25
CSRS 18 3 4 11 26:39
Dania 12 4 1 7 23:25
Estonia 3 2 1 9 6:1
Finlandia 14 11 1 2 49:16
Francja 5 1 1 3 7:13
Francja (ol.) 1 1 9 9 2:1
Grecja 3 2 9 1 7:3
Grecja (ol.) 2 2 6 9 8:0
Ghaną 1\ 1 • 9 4:0
Haiti 1 \ 1 9 9 7:0
Hiszpania 0 9 2 2:7
Hiszpania (ol.) 2 \ 2 9 9 4:0
Holandia 4 1 2 1 3:3
Irlandia 12 6 3 3 26:15
Irlandia Płn. 2 0 9 2 0:4
Irak 1 1 9 9 2:0
Iztael 3 1 2 9 8:3
Jugosławia 17 6 3 8 38:44
Kanada 1 1 9 9 3:1
Kolumbia (ol.) 1 1 9 9 5:1
Luksemburg 4 3 1 9 17:2
Łotwa 8 5 2 1 28:12
Maroko 3 2 1 9 9:2
Meksyk / 2 2 9 9 3:1
Niemcy 5 6 1 4 4:12
NRD / \ 10 4 3 2 12.14
RFN Z 5 # 8 3 2:f
RFN (ol.) 2 2 9 9 6:1
Norwegia 10 6 2 2 40:18
Rumunia 19 1 19 8 31:37
Szkocja 4 2 1 1 7:6
Szwajcaria 4 1 3 9 8:6
Szwecja \ 14 6 3 5 29:32
Tunezją 1 1 1 • 9 6:1
Tufcja 11 * 7 2 2 30:9
USA •6 3 1 2 14:7
Węgry 22 4 1 17 27:72
Wielka Brytania (ol.) 1 1 9 9 5:4
Włochy 3 1 1 1 3:7
Włochy (ol.) 2 0 6 2 0:4
Walia 2 l 9 1 3:2
ZSRR 8 3 0 5 7: 7
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UWAGA: MIESZKAŃCY M. POZNANIA!
Zakupy dokonane do piątku — zaoszczędzą czas w wolną od pracy sobotę!

..   ,------------------ ------------------- ---- --------------- r—- , ,---------------------------------------- ----- ------------------ ■     

W DNIU W LIPCA 1974 r. tj. w PIĄTEK

W DNIU 20 LIPCA 1974 r. tj. w SOBOTĘ

W DNIU 21 LIPCA 1974 r. tj. w NIEDZIELĘ
22 LIPCA 1974 r. tj. w PONIEDZIAŁEK

przedłużają swą działalność o 2 godziny
wszystkie sklepy spożywcze w tym również mięsno - wędliniarskie, rybne 
i warzywniczo - owocowe
sklepy przemysłowe pracują w normalnie obowiązujących godzinach.
sklepy spożywcze i przemysłowe otwarte będą do godz. 13.
zakłady gastronomiczne, kioski „Ruch”, Targowiska czynne będą w normal­
nie obowiązujących godzinach
będą otwarte tylko sklepy wyznaczone do sprzedaży mleka od godz. 7 — 9 
dyżurne sklepy cukiernicze, kwiaciarskie, kioski „Ruch”, punkty „Równość” 
oraz Zakłady Gastronomiczne, czynne będą jak w każdą niedzielę.

5032-K1

P.P. M P O LM O Z B YT”
uprzejmie zawiadamia P-T. klientów, że

DYŻUR BĘDZIE PEŁNIŁA "
STACJA OBSŁUGI

w Poznaniu, przy ul. Tatrzańskiej 1/5
w d n i a c h :
20 lipca (SOBOTA) od godz. 6—18
21 lipca (NIEDZIELA) od godz. 8—12
22 lipca (PONIEDZIAŁEK) od godz. 8—12

5047-K1

Praca • Nauka
Do 3-osobowej rodziny 
lekarskiej potrzebna po­
moc na kilka godzin 
dziennie. Zgłoszenia oo 
18, ni. Mylna 54 m. 12.

35359g

Modystka, siła wykwali- i 
fikowana i uczennica — I 
potrzebne. Głoeowska 32, : 
II piętro. 34881g

Fryzjerka, na stałą posa­
dę potrzebna zaraz. Swa­
rzędz, Poznańska 1.

34997g

Przyjmę kulturalną pa­
nią do 5-letniej dziew­
czynki na stałe. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34679g.

Malarzy przyjmę. Os. Hze 
csypospolltej « tn. 6.

34640g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, głębo­
kie, sportowe szeroki 
asortyment poleca sklep 
przy ul. Dzierżyńskiego 
i 26,  33999g

® Samochody
Kupie bony PeKaO na 
Fiata 125. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 354i5g.
Sprzedam Skodę 100 S, 
rok 1972, przebieg 12500. 
Tel. 472-848, po szesnastej. 
______  3475 Ig 
Skodę 1000 MB — sprze 
dam. Tel. 665-44, po godz.
IB. 35166g

9 Nieruchomości
Kobylnica!
działkę.

Sprzedam
Oferty „Prasa”.

Grunwaldzka 19 dla 34773g

W dniu 13 lipca 1974 r. zmarła nasza 
pracownica

ELŻBIETA MIERKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lipca 

1974 r. o godz. 13, na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie składamy wyrazy współczucia.
Zarząd — Rada Spółdzielni 

Rada Zakładowa — POP 
Spółdzielni Pracy „KARTODRUK” 

w Poznaniu.
5021-KI

Dnia 14 lipca 1974 r. Zmarł

JAN MAĆKOWIAK
Były długoletni, sumienny pracownik 

n/Zakładów.

Rodzinie 
głębokiego

Pogrzeb

Zmarłego kkładamy wyrazy 
współczucia.
odbędzie się w dniu 17. VII.

1974 r. o godz. 11.55 na cmentarzu komu­
nalnym na .Tnnikowte....

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Załoga — Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

5028-K1
■■■■MUBnBWMłBBMHBWWBiaW IIIIIWIIi

Dnia 13 lipca 1974 r. zakończyła swoje 
pracowite życd*

Sprzedam gospodarstwo 
za Stęszewem, pow. Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35353g
Kupię gospodarstwo rol­
ne lub dom z ogrodem. 
Marian Bagrowski, 44-109 
Gliwice 9. ul. Wolności 18

@ Lokale

m.6. 752p

Sprzedam dom mieszkal­
ny 2 pokoje, kuchnia, o- 
raz zabudowania gospo­
darcze na działce 0.5 ha, 
w miejscowości Bąblinek, 
8 km od Obornik, auto­
bus na miejscu, cena 
80.000 zł. Adam Kubiś, Ki 
szewo, pow. Oborniki, te
lefon 70, 755p

Sprzedam dom, wysoki 
partej, stan surowy, sta­
cja PKP, Przysieka Sta­
ra, na trasie Poznań — 
Wrocław. Wiadomość: E- 
dward Otfrodowczyk — 
Czacz 25. pow. Kościan.

751p

Oddam w dzierżawę sa­
modzielne M-3 (balkon, 
telefon), na 4 lata. Wy­
magane członkostwo w 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Płatne za każdy ko­
lejny rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35384g.

Bezdz.ietne małżeństwo — 
wynajmle nieumeblowane 
M-2, M-l, lub duży po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35145g.

Zguby Różne
W pociągu osobowym 
Gdańsk — Poznań 7 lipca 
omyłkowo zamieniono 
czarne torby, zabrano tor 
bę z rzeczami męskimi a 
zostawiono rzeczami dzie 
cinnymi. Augustyniak, 
Duszniki Wlkp. pow. Sza
rnotuły. 35460g

tDnia 13 lipca"TłTT^rTmarZTpo^lłu^

i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana mamusia, 
teściowa, babcia, siostra i ciocia

ZENONA WOJCIECHOWSKA
x domu Bodek

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
Górezynie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzin

bm. 
na

a

APOLONIA BOGUSZ
długoletni, zasłużony i ceniony pracownik | 
naszej Spółdzielni, odznaczona Srebrną | 

Honorowa Odznaka CZSBM.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. |

o godz. 8.05
Rodzinie 

współczucia

na cmentarzu junikowskim.
Zmarłej wyrazy szczerego

składa
Rada i Zarząd, POP, Rada Zakładowa 

i pracownicy
Spółdzielni Mieszkaniowej Jeżyce.

35585g

Dnia 14 lipca 1974 r. zmarł nagle w wie­
ku 64 lat. pracownik naszych Zakładów

BERNARD JANUSZEWSKI
W Zmarłym Przedsiębiorstwo straciło 

długoletniego, wzorowego pracownika wy­
różniającego się rzetelnością i ofiarnością 
w pracy.

Pogrążonej w smutku Rodzinie składa­
my wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
współpracownicy

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
w Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5.

Pogrzeb odbędzie się w środę 17 lipca 
br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłosto-
wie. 5022-K1

W dniu 14 lipca 1974 r. zmarł nagle dłu-
goletni pracownik 
stwa

naszego Przedsiębior-

35563g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 lipca 1974 r. zmarł opatrzony 

Sakramentami św., ukochany nasz ojciec, 
brat, teść, dziadek, wujek i szwagier, prze­
żywszy 86 lat

WINCENTY LEWICKI
ppor. WP — powstaniec wielkopolski, od­
znaczony

Pogrzeb 
o godz. 11

W 
nego

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.
odbędzie się 

na cmentarzu
dnia 18 bm. 

na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Szamarzewskiego 18. 35578g

tW głębokim żalu zawiadamiam, że w 
dniu 14 lipca 1974 r. po krótkich i cięż­

kich cierpieniach zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61

WŁADYSŁAW SOBOCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Junacka 15 m. 29. 35597g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 lipca 1974 r. zmarł nasz uko­

chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 78, śp.

CZESŁAW STACHOWIAK
długoletni więzień polityczny Dachau i 
Mauthausen -'Gusen, powstaniec wielko­
polski, podporucznik, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym i Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, członek 

ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Pogrążony w smutku
syn z żoną 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Rolna 27. 35596g

. Dnia 15 lipca 1974 r. odszedł od nas 
f po krótkiej chorobie namaszczony 
Olejami św. mój najukochańszy mąż i

Bieżnikowanie opon Fia- Bezpyłowe cyklinowanie 
ta, Moskwicza. Wartbur- parkietów — lakierowa- 
ga, Skody, Trabanta, Za- ; n^e- Tel. 647-95.____ 3511 Ig

KOMUNIKAT

stawy 
znań,

Wulkanizacja Po- Sprzedam dom w Stera-

tel. 471-84.
Kraszewskiego 26, : kowŁ

34887g
przy ul. Nowotki 66. 

767p

Przetargi
R. S. W. „Prasa - Książka - Ruch” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki w
Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9 ogłasza

1.

2.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót stolarskich w nowym po­
mieszczeniu sklepowym na terenie m. Po­
znaniu i to:
Wykonanie stropu podwieszonego na kon­
strukcji żebrowej z drewna oraz sklejki 
gyub. 10 i 20 mm oklejonej okleiną maho­
niową i jesionową, całość przymocowana 
do istniejącej konstrukcji metalowej. Ilość 
50 m2.
Wykonanie boazerii ścian w ilości 125 m2 
ze sklejki grub. 10 i 20 mm na drewnianej
konstrukcji żebrowej przymocowanej do 
istniejących ścian. Sklejka oklejona oklei­
ną jesionową I ma' oniową.

Zasadnicze materiały jak sklejka i okleina 
zostanie dostarczona przez zamawiającego. Ma­
teriały uzupełniające i pomocnicze dostarczy 
wykonawca.

Ślepe kosztorysy i potrzebne informacje 
udzieli nasz Dział Inwestycji w siedzibie Przed­
siębiorstwa, pokój 23. Tam też należy składać 
oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie, w siedzibie przed­
siębiorstwa, pokój 23 o godzinie 9.

Termin rozpoczęcia: 7 dni po zawarciu umo­
wy.

Termin zakończenia robót, do dnia 23 sierp­
nia 1974 r.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne. Obecność oferentów na przetargu 
jest pożądana.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, lub ewentualnego unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn. 4954-K1

tDnia 15 lipca 1974 r. zmarła po dłu­
giej chorobie przeżywszy lat 77, na­

sza najdroższa matka, teściowa i babcia

WANDA NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.
O czym zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Jerzego 1 m. 12. 35660g

tDnia 15 lipca 1974 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św. nasz najdroższy 

mąż, kuzyn, szwagier

WINCENTY KLEMPICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Sielska 27 m. 4. 35620g

tDnia 15 lipca 1974 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż,

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
żywszy lat 77, śp.

WACŁAW ROSZAK

prze-

Pogrzeb i msza św. odbędzie się w 
czwartek, dnia 18 bm. o godz. 15.30 w ko­
ściele parafialnym w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń 4, Sobieskiego 92. 35552g

ZYGMUNT
odznaczony

KONIECZNY
Złotą Odznaką

„Wzorowego Kierowcy”.
Zmarłym tracimy cenionego i ofiar- 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

przyjaciel, najdroższy 
dziuś, kuzyn, szwagier 
szy lat 75, śp.

KAZIMIERZ

ojciec, teść, dzia- 
i wujek przeżyw-

BARTZ

Pogrzeb 
o godz. 12

Rodzinie 
składają

odbędzie sil w środę, 17 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.
Zmarłego wyrazy współczucia

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
pracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. 

5015-K1

adwokat 
powstaniec wielkopolski, ppor. WP, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, złonek ZBoWiD.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

w czwartek, dnia 18. 7. 1974 r. o godz. 15 
w Farze w Śremie, po czym nastąpi od­
prowadzenie drogich nam zwłok na cmen­
tarz parafialny.
W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 

żona, synowie i rodzina
Śrem, Targowa 1. 35553g

SKSSffiSH!

8. + p.
IRENA z ŻURAWSKICH 

PRZYBYLCZAKOWA 
artystka scen operetkowych.

Nasza najdroższa, najukochańsza matula, 
teściowa, babunia, siostra, bratowa, szwa­
gierka, stryjenka oraz ciocia, anielsko 
znosząca bardzo długie cierpienia, zakoń­
czyła swój pracowity żywot w poniedzia­
łek, dnia 15 lipca 1974 r., przeżywszy 75 lat.

Msza św. żałobna odbędzie się 18 bm. 
o godz. 7.30, w kościele św. Michała po 
czym pogrzeb tego samego dnia o godz. 
10.25, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Poznań, ul. Wojskowa 25 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3560Ig

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, ulica Grobla 15, zawiada­
miają wszystkich odbiorców energii gazowej 
zamieszkałych w Pozn niu w rejonie ograni­
czonym ulicami: Obornicką, Strzeszyńską, Lu- 
tycką, Niestachowską, Szydłowską, że w dniu 
24 lipca 1974 r. przystępują do wprowadzenia 
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu zieninego zaazotowane go.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 24 lipca 
1974 r. doprowadzony zostanie do całego re­
jonu natomiast przystosowania urządzeń ga­
zowych dokonają monterzy WOZG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w 
klatkach schodowych. Do czasu przybycia 
monterów nie należy żadnych urządzeń gazo­
wych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie
gospodarstwa 
odpłatnie 
adres WOZG.

Warunkiem

domowego będą 
po dostarczeniu

adaptowane 
zlecenia na

dokonania adaptacji urządzenia
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wa­
dliwie zainstalowane będą plombowane do 
czasu- usunięcia nieprawidłowości przez użyt­
kownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term.) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Na klatkach schodowych zamieszczone bę­
dą ogłoszenia, w których wszelkich infor­
macji udzielać będzie punkt zlokalizowany 
przy zbiegu ulic Słowiańskiej i Umultowskiej 
czynny od godz. 10 — 18, w pozostałe dni od 
godz. 7 — 15. Przypadki szczególne należy zgła­
szać telefonicznie do Pogotowia Gazowego 
tel. 992 (czynne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazo­
we prosimy utrzymywać w stanie czystym.

5012-K1

tDnia 15 lipca 1974 r. zmarła po krót­
kotrwałej chorobie przeżywszy lat 60, 

nasza najukochańsza mama, teściowa 
i babcia

GERTRUDA HADYNSKA
x domu Wojtkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Poznań, Sowińskiego 29.
dawniej Findera 3. 35652g

tW dniu 13 lipca 1974 r. zmarła nagle 
i niespodziewanie moja najukochańsza 

żona, nasza najtroskliwsza mamusia, ko­
chana córka, synowa, siostra, szwagierka, 
teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 44

URSZULA PATRONOWSKA
z domu Zys

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż i rodzina

Poznań, Karczyn, Francja. 35645g
■aanac.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 15 lipca 1974 r. zmarł nasz uko­
chany mąż i tatuś opatrzony Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 45

IZYDOR KRZYWDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 12.30, na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona z synami i rodzina
Poznań, Świt 10B m. 1. 35560g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
13 lipca 1974 r. zasnęła w Bogu nasza 

najdroższa mama, babcia, prababcia

APOLONIA BOGUSZ
z domu Woronowicz

o
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 bm. 
godz. 8.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Dąbrowskiego 5a. Cu602g
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Środa

Aleksego, 
Bogdana

Słońce: 3.38—19.53

20 bm. — dzień wolny od pracy

TEATRY J

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — Koncert rozryw­

kowy (przedst. zamkn.).
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 12 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Bra­

cia”.

KINA 1
KDF MUZA — g. 15 „Samuraj i 

kowboje” (fr. 16 1.), g. 17.15, 20 
„Wspaniałe słowo wolność” (radź. 
14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.36. 
20 „Człowiek, który przestał palić” 
(szwedz. 14 1.). g. 20 s. zamkn.

APOLLO — g. 15 „Syn Godzilli” 
(jap. 11 1.). g. 17. 20 „Haiti — wy­
spa przeklęta” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 
„Nie ma mocnych” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18. 20 „Nie 
wygodny kochanek” (wł. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„McMasters” (USA 16 i.).

GWIAZDA — g. 16, 18. 20 
„Agnieszka 46” (poi. 16 1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 16. 18. 20 „Bubu z 

Montparnasse” (wł. 16 1.).
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 

19.30 „Znakomity piątek” (ang. 16 
1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Dziewczy­
na szuka szczęścia” (ang. 16 1.).

OLIMPIA, PANCERNIAK i 
PRZYJAŹŃ — nieczynne .

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Mania wielkości” (wł.-hiszp- 
(FFN 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Komandosi” (wł. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 14 
1.).

TĘCZA — g. 16 „Bułeczka” (poi. 
7 1.). g. 17.30. 19.30 „Czwarta pani 
Anderson” (hiszp. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Jeździec 
bez głowy” (radź. 11 1.), g. 16 i 18 
„Podróż w XXX-lecie” (poi. 7 1.). 
g. 20 „Taśmy prawdy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Kes” (ang. 14 1.). g. 16.45, 
18.45 „Audiencja” (wł. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Wiosna, panie sierżancie” 
(poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 

19.15 „Eolomea” (NRD 11 1.).
FOTOPLASTIKON — do 16. VIII 

nieczynne.

K DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia, la­
ryngologia — ul. Lutycka: chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Szpi­
talna 27 33; psychiatria _ ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy 
padki uliczne tel. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki1: tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacj1 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dziet 

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142 
Cogowska 107 109. Główna 53. Mic 
kiewicza 22, Mazowiecka 12, Kór­
nicka 24. Słowiańska, Starołęcka 
18

Czynna cała dobę: od 1. VII do 
17. VII — Powstańców Wielkopol­
skich 2. . _

t RgDIO J
PROGRAM I: 7.40 Takty l mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Po dzwo 
nach cisza” — fragm. 9 pow.; 835 
S. Rachoń zaprasza; 9.05 Refleksy; 
9.10 Wakacje z muzyka: 9.30 Mo­
skwa z melodią i piosenka: 9.45 
Gra pianista Al de Lory: 10.98 Ape 
tyt wzrasta w miarę słuchania: 
10.13 Dixieland po polsku: 10.30 La 
to z Radiem: 11.50 Nie tylko dla 
kierowców; 12.25 Rzeszów na mu­
zycznej antenie; 12.40 Konc. ży­
czeń: 13 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 13.30 Z 
antologii polskiego jazzu: 14 Pieś­
ni i tańce polskich górali: 14 30 
Sport to zdrowie; 14.35 Rytmy na­
stolatków; 15.05 Listy z Polski: 
15.10 Włoskie płyty; 15.35 Operet­
ka, jej twórćv i wykonawcy: 16.10 
Ciekawostki Polskich Nagrań;
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Piosenki w wersji instrum.; 17 Ra- 
diokurier; 17.30 Radiowy kabaret 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Radiowa kronika muzyczna: 19.30 
Gwiazdy polskich estrad: 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 19.55 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol: 20 Nau­
kowcy — rolnikom; 20.15 Mel. roz 
rywkowe; 21 Spory o wartości; 
21.15 Tony Mimms — trąbką: 21.25 
Koncert Chopinowski: 22.15 Mikro 
recital wieczoru — Zsuzsa Kończ; 
22.30 Moto-sorawy; 22.45 Gra Ze­
spół Jacka Mikuły: 23.05 Koresnon 
dencja z zagranicy: 23.10 Billie Hol 
liday (W 15 rocznice śmierci); 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05, 15, 16. 19, 22, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 74; 8.45 Muz. spod 
.strzechy; 9 F. Schubert — I Trio 
fortep. B-dur op. 99; 9.40 Polacy 
na świecie: 10 „Człowiek wśród 
ludzi” — „Pierwsze kroki” fragm. 
pamiętników Z. Perzyńskiego; 10.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów: 11 „Płomień z 
iskry” — fragm. pow. H. Gór­
skiej; 11.20 Artur Malawski — 
Toccata i fuga w formie wariacji; 
11.35 Pięć minut o wychowaniu; 
11.40 Technika na co dzień: 11.50 
Mel. z Wieluńskiego; 12.65 Słucha-
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Na 30-lecie

Kolejny egzamin Poznań w kwiatach

pracowników handlu i usług i zieleni
Najbliższa sobota jest w ty m roku drugim z sześciu dni 

wolnych od pracy. Trudno w tej chwili obliczyć ile osób 
skorzysta z dodatkowego wypoczynku (urlopy), ale na pe­
wno będzie ich liczba pokaźna. Warto tu dodać, że w 1975
roku, takich dni wolnych od
Pierwszy dzień wolny od 

pracy w tym roku przypadł
na 25 maja, 
egzamin dla 
rzy musieli 
stanowiskach 
najpilniejsze

Był to ważny 
wszystkich, któ- 
trwać na swoich 
pracy, tak aby 
potrzeby społe-

czeństwa zostały zaspokojone.
Chodzi tu przede 
□ handel, usługi i 
cję. W artykułach, 
bukowaliśmy po 

wszystkim 
komunika- 
które pu_ 
pierwszym

dniu wolnym od pracy, wska- 
;ywaliśmy na podstawie
sygnałów naszych czytelników 
— na istniejące jeszcze niedo- 
liągnięcia, zwłaszcza w pracy 
handlu, podkreślając jedno­
cześnie, że pracownicy tej 
dziedziny w całej swojej ma­
sie, dobrze wywiązali się ze 
swoich dodatkowych obowiąz­
ków.

Na co głównie skarżyli 
się poznaniacy. W wielu lis­
tach i telefonach zwracali oni 
uwagę na niedostateczną in­
formację. Otóż bardzo często 
mieszkańcy danego rejonu czy 
osiedla, nie bardzo wiedzieli, 
gdzie dany sklep jest otwarty, 
np. spożywczy. Poszczególne 
punkty handlowe wywieszały 
na drzwiach tabliczki informu­
jące. że dany sklep jest otwar 
ty do godz. 11 i to było wszy­
stko. Klienci musieli więc bie- 
eać po całej dzielnicy, by tra 
fić na otwartą placówkę. Pisa 
liśmy o tym na łamach „Gło­
su” i dzisiaj możemy do­
nieść, że Prezydent Miasta Po- 
znan/ia wydał zarządzenie, w 
którym między innymi zawarty 
jest punkt dotyczący informa­
cji. Brzmi on następująco: „W 
oknach wszystkich sklepów i 
zakładów usługowych należy 
umieścić duże i czytelne wy­
wieszki, informujące o cza­
sie pracy poszczególnych pla_

Jubileuszowe plakaty 
w sprzedaży

W trzech księgarniach po-
przy ulicach:znańskich

Czerwonej Armii 77, Dzierżyń 
skiego 11 i przy placu Wielko 
polskim 4 — ukazały się w 
sprzedaży wielobarwne plaka­
ty związane z obchodem 
XXX-lecia PRL: „22 Lipca” 
— plakat zaprojektowany 
przez Z. Kaję; „30-lecie PRL”; 
„PRL wspólnym dziełem na­
szych serc, umysłów i rąk” — 
K. Śliwki; „XXX lat Polski 
Ludowej” — K. Żmijewskiej;
30-lecie Polskiej Rzeczypospo 

litej Ludowej” — M. Komo­
rowskiej.

W tych samych księgar­
niach można znaleźć ciekawe 
plakaty o tematyce gospodar­
czej.

Przy okazji informujemy, 
'e w oknach i na półkach księ 
jarskich pojawiły się książki 
'aureatów nagród państwo­
wych 1974 w zakresie literatu 
v — Mariana Brandysa, Marii 
Kuncewiczowej i Andrzeja 
Kuśniewicza. (tt)

cze piszą — my odpowiadamy; 
12.15 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Impresje morskie 
w muzyce; 13.35 „Wypędzenie bab 
ki” — fragm. pow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Hiszpa 
nia; 14 O zdrowiu dla zdrowia: 
14.15 „Kroniki ciąg dalszy” — rep. 
literacki; 14.40 J. F. Rameau: Kan 
tata; 15 Radioferie; 15.40 Simeon 
Pironków: Symf. na ork. instru­
mentów strunowych; 16 W trosce 
o słowo i treść; 17.25 Aud. dokum.: 
„Spojrzenie na XXX-lecie”: 17.50 
Radioexpress: 17.55 Muz. po pra­
cy; 18.40 Pod skrzydłami Hermesa 
— magazyn handlu wewnętrznego;
19 Gra pianista J. Korosy; 19.15 
Język angielski; 19.30 Pół wieku 
Teatru Polskiego Radia — Studio 
Współczesne: „Pierwszy dzień wol 
ności” — słuch, wg sztuki L. 
Kruczkowskiego; 21 Konc. przvjaź 
ni: Drezno — Wrocław; 21.55 
„Obrazy rodzinne” — aud. nie 
tyłki dla rodziców; 22.10 Konc. z 
nagrań Chóru a capella PR i TV 
w Krakowie; 22.30 Po premierze 
„Chłopów” W. Rudzińskiego; 22.50 
Wie-rsze Francesco Petrarki; 23 
Śpiewa F. Tamagno; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka na do 
branoc w nagraniach orkiestr an­
gielskich.

WIADOMOŚCI: 3.39, 4.30, 5.30,
6.39, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.49 Muz. zega­
rynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 
Piosenki A. Osieckiej; 9 „Jokoha 
ma” — ode. 25; 9.10 Śpiewają Ma 
jinella i Mar i os; 9.45 Dyskoteką 
pod gruszą; 10.35 Dzień jak eo 
dzień — magazyn; 11.45 „Zawsze z 
tej ziemi” — ode. 4; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na rzeszowskiej antę 
nie; 15.10 Dyskoteka pod gruszą; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Szczęśliwy Harlem — cz. I; 
16.05 Cukierki dla mojej żony — 
gawęda; 16.15 Lato w Filharmonii 
— Wolfgang Amadeusz Mozart — 
Konc. fortep. D-dur „Koronacyj­
ny”; 16.45 Nasz rok 74; 17.95 „Ogro 
dy” — ode. 1 opow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Vademecum nr 14; 
18 Kroniki włoskie; 18.30 Polityką 
dla wszystkich; 18.45 Kwadrans 
wokalizy; 19.05 Pow w wyd. dźw.: 
„Diabły”; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Reminiscencje muzyczne; 20.45 
„Róża Zmartwychwstanka” — 
słuch.; 21.10 Twórcy przebojów 
— I.es Reed i Barry Mason: 21.35 
Dwie gitary klasyczne: Alber — 
Strobel; 21.50 Opera tygodnia — 
K. Szymanowski „Król Roger”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Łucja Prus: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 „Lutnią po Bekwarku”; 
23.05 Misterium muzyczne zespołu 
Ossian; 23.50 Ną dobranoc śpiewa 
Nada.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

pracy ma być 12.
cówek oraz wskazujące adresy 
najbliżej położonych placówek 
dyżurnych tej branży” (pod­
kreślenie nasze). Jeżeli więc 
personel placówek handlo­
wych wypełni skrupulatnie to 
zarządzenie, unikniemy nie­
potrzebnych wędrówek.

Otrzymaliśmy również sy­
gnały, że nie we wszystkich 
sklepach spożywczych, otwar­
tych w dniu wolnym od pra­
cy, można było otrzymać mle­
ko i chleb. Jednocześnie — 
jak wynikało iz informacji dy­
rektora Wydziału Handlu, 
Przemysłu i Usług Urzędu 
Miasta Poznania — Eugeniu­
sza Zaremby nie sprzedano 
całego przygotowanego zapa­
su tych produktów. Pisaliśmy 
wtedy: „... zepsuło się jakieś 
kółko w maszynerii poznań­
skiego handlu...”. Zarządzenie 
Prezydenta Miasta Poznania, 
na które powoływaliśmy się 
wyżei, a wydane w związku 
z najbliższym dniem wolnym 
od pracy, również reguluje tę 
kwestię, w punkcie który 
brzmi: „Zakłady przemysłu 
piekarniczego, mięsnego, mle­
czarnie, magazyny burtowe, 
służby transportowe... oraz 
administracje organizacji gos­
podarczych, ustalą czas pracy 
w taki sposób, aby zabezpie­
czyć prawidłowe funkcjonowa 
nie punktów sprzedaży deta­
licznej. żywienia i usług...”.

O szczegółach pracy han­
dlu, usług i komunikacji w 
najbliższą sobotę, niedzielę i 
poniedziałek poinformujemy 
w wydaniach piątkowym — 
19 bm i sobotnim — 20 bm, 
dzisiaj natomiast chcielibyś- 
my zwrócić uwagę na najważ­
niejsze — naszym zdaniem — 
punkty zarządzenia, regulują-
cego 
pów

godziny pracy skle- 
spożywczych w dniu

popr zed zaj ą c ym 
ny od pracy, 

dzień wol-
a więc

piątek oraz w sobotę, 
dzielę i poniedziałek.

w 
me-

Otóż zgodnie z sugestiami 
naszych czytelników, ustalono 
stałe godziny otwarcia skle­
pów w wyżej wymienione dni. 
I tak w piątek 19 bm wszyst­
kie sklepy spożywc? w tym 
również mięsno-wędliniarskie- 
rybne i warzywno-owocowo 
czynne będą o 2 godziny dłu­
żej (w stosunku do normalnie 
obowiązujących godzin otwar­
cia), natomiast w sobotę 20 
bm. sklepy te otwarte będą 
do godz. 13, z tym że otwiera­
ne są tek, jak w normalnym 
dniu. Wyjątkiem są tutaj skle

ODPOWIADAMY
Piotr K., ul. Głogowska. — W 

Europie obowiązują 3 czasy: 
środkowoeuropejski, wschodnioeu­
ropejski i moskiewski. Pierwszy — 
w krajach zachodnioeuropejskich 
(z Polską włącznie), drugi w Buł­
garii, Finlandii, Grecji, Turcji i 
Rumunii, trzeci w Związku Ra­
dzieckim. Różnica wynosi od 1 do 2 
godzin. Jeżeli np. w Polsce jest 
12 godziną, to w Bułgarii 13, a w 
Moskwie 14. (2101) 

py w śródmieściu Poznania, a 
więc w kwadracie ulic Czer­
wonej Armii, al. Marcinkow­
skiego, pl. Wolności, 27 Grud­
ni® i Lampego, które w nor­
malnym dniu otwierane są o 
godz. 9, w sobotę 20 bm czyn­
ne będą od godz. 10 (zamknię­
te będą również o godz. 13). 
Punkty prowadzące sprzedaż 
pieczywa i mleka, rozpoczyna­
ją działalność o godz. 6. Po­
nadto w sobotę w każdej dziel 
nicy czynnych będzie k;lka 
skleoów do godz. 16. W nie­
dzielę tylko sklepy dyżurne 
sprzedawać będą -w godzinach 
porannych mleko.

Taki system 'pracv sklepów 
spożywczych od piątku 19 bm 
do poniedziałku 22 bm zmu­
sza handel do bardzo spraw­
nego zaopatrywania punktów 
sprzedaży w artykuły spożyw 
cze, zwłaszcza w piątek i so­
botę. Chodzi bowiem o to, aby 
wszvscy mieszkańcy Poznania 
mogli nabyć niezbędne arty. 
kuły. Z drugiej strony aoelu- 
jemv do wszystkich o nieod- 
kładanie na ostatnią chwilę 
zakupów. Wtedy uniknie się 
kolejek i nieootrzebnej straty 
czasu, a jednocześnie ułatwi 
się pracownikom handlu wy­
konywanie i tak niełatwych 
obowiązków. (s)

Lato okresem robót kolejowych
Okres letni tradycyjnie już jest wykorzystywany przez 

kolej w celu przygotowania no wych szlaków oraz konser­
wacji starych torowisk, które potem w okresie jesienno-zi­
mowym będą intensywnie eks ploatowane.

Przedsiębiorstwo Robót Kole 
jowyćh nr 10 w Poznaniu w 
III kwartale wykonuje naj­
większą część swoich rocznych 
zadań. Jego pracownicy reali­
zują roboty niemal w całym 
kraju. Okres urlopowy nie 
wpływa na obniżenie tempa 
prac.

Załogi tego przedsiębiorstwa 
budują w Kieleckiem fragment 
największej kolejowej inwe­
stycji 30-lecia — magistralii 
Śląsk — Warszawa. Przepro­
wadzają ponadto elektryfika­
cję linii z Ostrowa przez Jaro 
cin do Poznania i prace te za 
mierzają zakończyć pod koniec 
tego roku.

Pracownicy PRK przystąpili 
też do elektryfikacji linii 
Ostrów — Sieradz — Oleśnica,

Ę TEŁEWI11A 1
PROGRAM I: 9 — Matematyka 

w szkole — Pisemne algorytmy 
działań cz. I i II; 10 — „Człowiek 
bez adresu” — cz. II — filmu fab. 
prod. radź.; 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — „Gustaw Żemła” — 
rep. filmowy (kolor); 17 — Infor­
macje. towary, propozycje; 17.15 
— I.osowanie Małego Lotka; 17.25 
— Śpiewa Bolesław Mierzejewski; 
18 — „W słońcu Karakorum” — 
film dok. prod. polskiej (kolor); 
18.30 — „Zbliżenia” (kolor); 18.50 — 
„RUDNA” — Reportaż filmowy; 
19.15 — Przypominamy, radzimy) 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Operacja Żagiel 74”': 
20.30 — „Człowiek bez adresu” — 
cz. II — film fab. prod. radź.: 21.45 
— Wiadomości sportowe; 22 — 
„Dwie- Anny” — recital Anny Ger 
man( 22.35 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 46.59 — Świat w 
kamerze naszych reporterów; 17.30 
— Transmisja z'Międzynarodowego 
Turnieju Siatkówki Mężczyzn Pol­
ska — Czechosłowacja: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 20.15 — 
„Operacja Żagiel 74”; 20.30 — In­
formator turystyczny; 21 — Zmia­
na wachty — program rozrywko- 
wy TV NRD: 22.15 — 24 godzinv 
(kolor); 22.25 — Jadą goście jadą — 
program public.

Miesiące poprzedziły przygotowania Poznania do jubileu­
szu Polski Ludowej. Okres ten wykorzystano dla przybrania 
miasta w odświętną szatę, godną 30-lecia naszej Ojczyzny.
Dla Poznania szczególny to 

rok, bowiem dokonało się w 
nim wiele istotnych przemian. 
Przybyły m. in. ważne dla rma 
sta inwestycje, jak np. nowy 
odcinek trasy E-8, nowoczesny 
hotel „Polonez” i funkcjonal­
na sala widowiskowo-sporto­
wa „Arena”. Na wszystkich 
tjch obiektach skrócono cykle 
budowy, powstały one zatem w 
kiótszych terminach, niż pier 
wotnie przewidywano. Na 
dwóch osiedlach (Rataje i Wi­
nogrady) zwiększyła się liczba 
domów i obiektów użyteczno­
ści publicznej. Przed 22 bm. 
nastąpi rozruch technologiczny 
w fabryce domów w Suchym 
Lesie, także w terminie wcze­
śniejszym, niż projektowano. 
Jest to również zasługa załóg 
budowlanych, które dołożyły 
starań, aby na 30-lecie ruszy­
ły maszyny w fabryce domów.

Nie tylko inwestycje cha­
rakteryzują jubileuszowy rok 
Polski Ludowej. Jeszcze nig­
dy kosmetyka Poznania nie

Skwer przy ul. Grunwaldzkiej (na­
rożnik ał. Przybyszewskiego) oz­
dabia kolorowa, ładna dekora­
cja, nawiqzujqca do 30-lecia lu­

dowej Ojczyzny.

która połączyć ma zelektryfiko 
wane okręgi łódzki i poznań­
ski. Ponadto budowane jest za 
piecze dla oddanej do użytku 
w maju br. linii kolejowej Ko 
nin — Kazimierz oraz zaple­
cze własne przy stacji Frano- 
wo.

Z innych prac wymienić na 
leży dalszą budowę obwodnicy 
poznańskiej, rozbudowę stacji 
Głogów, budowę dużej za­
jezdni PKS w Gnieźnie oraz 
trzeciego budynku mieszkalne 
go dla DOKP, w Poznaniu 
przy ul. Kolejowej jak rów­
nież rozbudowę zaplecza przed 
siębiorstwa w Poznaniu — Gór 
czynie. Ponadto załoga przygo 

> towuje się do prac eksporto- 
wych na terenie NRD. 

(map)

Z dala od mamy i taty
Staraniem Koła Przyjaciół Dzieci przy Przedszkolu nr 88 

w Poznaniu, maluchy z „Janka Wędrowniczka” już po raz 
trzeci przebywają na kolonii, tym razem w Międzychodzie. 
Fakt ten godny jest podkreślenia, gdyż kolonie dla przed­
szkolaków nie są jeszcze zjawiskiem zbyt powszechnym, 
a stanowią bez wątpienia ciekawą i atrakcyjną formę spę­
dzania wakacji przez najmłodszych.

Poprzednie turnusy trwały 14 dni, ale zdobyte na nich 
doświadczenia pedagogiczne, pozwoliły przedłużyć obecny do 
27 dni. Mimo niesprzyjającej pogody, dzieci wcale się nie 
nudzą i — co najważniejsze — nie tęsknią za domem. Każdy 
dzień przynosi im bowiem niezliczoną moc atrakcji oraz nie­
spodzianek. I tak dzięki życzliwości miejscowych władz, 
które załatwiły wynajęcie autobusu, mogły brać udział 
w kilku wycieczkach. Zwiedziły już Kaplin, gdzie złożyły 
wizytę w obozie harcerskim, leśniczówkę w Muchocinie oraz 
brały odział w prawdziwym grzybobraniu i pokazach stra­
żackich.

Wydarzenia te dostarczyły przedszkolakom wiele nieza­
pomnianych wrażeń i zostały utrwalone pięknymi koloro­
wymi rysunkami. Dużo radości sprawiają im także liczne gry 
i zabawy ruchowe, a przede wszystkim dźwiękowe filmy, 
które oglądają codziennie z zapartym tchem.

Ponieważ maluchy nie umieją pisać, dlatego też pragniemy 
poinformować rodziców, że wszystkie dzieci czuja się znako 
micie, mają świetne apetyty i nie popłakują wieczorami 
w poduszkę. Żyją beztrosko, korzystając z przywilejów 
szczęśliwego dzieciństwa, (pa)

przybrała takich rozmiarów, 
jak właśnie w minionych kil­
ku miesiącach. W całym mieś­
cie z niezwykłą pieczołowito­
ścią zabrano się do podkreśla- 
ąia jego urody. A nic przecież 
tak nie zdobi miejskich arteri., 
jak zieleń. Strojniejszą szatę 
przybrały tereny przed zakła 
darni, instytucjami, szkołami i 
□omami mieszkalnymi. Ozdo­
biono je mnóstwem kwiatów i 
różnorodnymi niskopienny- 
mi krzewami- Od wczesnej 
wiosny do pierwszych dni lip- 
ca posadzono w Poznaniu prze 
szło milion kwiatów. Najbar- 
dziej strojne — róże, ozdabia­
ją szereg terenów. Właśnie te­
raz, w okresie kwitnienia, sta 
nowią one ładny akcent deko­
racyjny miasta.

W roku 30-lecia ład zapano­
wał także na trasach wyloto­
wych z miasta, m. in. w kie­
runku Bydgoszczy i na Śląsk. 
Frzede wszystkim uporządko­
wano — wzdłuż tych arterii 
— skarpy, które zamieniono 
na trawniki. Zielenią przybra 
Lo także miejsca, gdzie do nie 
dawna jeszcze stały brzydkie 
parkany, lub równie szpetne 
obiekty. Skwer z klombem pow 
stał np. przy ul. Świerczew­
skiego (narożnik ul. Szylinga).
W 
no

taki sam sposób upiększo- 
ul. Kościuszki (na odcinku

od ul. Libelta do ul. Fredry).
Z troskliwością, wartą odno­
towania, odnowiono szereg już 
istniejących trawników, jak 
»ip. wzdłuż ul. Świerczewskie­
go (od ul. Szamotulskiej do ul. 
Bułgarskiej). Nową kwiatową 
oprawę otrzymał także plac 
przy moście Teatralnym (na­
rożnik ul. Dąbrowskiego). Na 
ulicach, na których brak miej 
sca na zieleń, poustawiano ka 
mienne donice z kwiatami. 
Swoisty urok posiadają róż­
nokolorowe kwiaty, posadzo­
ne w kształcie stożków.

Miasto zyskało także ną wy 
^lądzie, dzięki zasianiu w tym 
roku znacznie lepszej gatunko 
wo trawy. W sumie Poznań zy 
skał przeszło 285 000 m kw. 
nowych terenów zielonych i 
rabatów, nie tylko w centrum, 
lecz także w rejonach od nie­
go oddalonych. Na wolnych te 
renach posadzono tysiące 
di zew i krzewów (ponad 
43 200). Zielenią wyróżniają 
się także place gier dla dcie- 
ci. Oprócz odmalowanych u- 
rządzeń do zabaw upiększono 
je kwiatami. Kolorową opra­
wę otrzymało 125 placów. Z 
taką samą pieczołowitością za 
dbano o zieleń parkową oraz 
wokół domów: osiedle na Ra­
tajach tonie dosłownie w ró­
żach i innych ozdobnych ro­
ślinach.

Jubileusz naszej Ojczyzny 
Poznań powita więc ubarwio- 
ny zielenią i 
efektownymi 
emblematami 
ostatnich w

kwiatami oraz 
' dekoracjami z 

30-lecia. Tych 
miarę zbliżania

się 22 Lipca przybywa w mie­
ście coraz więcej. Podkreślają 
one świąteczny akcent na 
pSznańskich ulicach, (an)


